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Delegat anglików w Łodzi 


Dyrektor Hausmann zaopatrzony w pełnomocnictwa weźmie udział 
w naradach akcjonariuszy Banku Handlowego w Łodzi 


Finansiści londy'rńscy odwołali telegra- 
ficznie wyjazd dyr. Schlabsa 


Od kilku dni „Głos Poranny“ 
informuje w sposób źródłowy 
Czytelników o całokształcie 
pertraktacji, dotyczących akcji 
sanacyjnej  akcjonarjuszy i 
wierzycieli angielskich Bankn 
Handlowego w Łodzi. informa 
cje nasze wywołały 
OLBRZYMIE ZAINTERESO- 

WANIE. 
Redakcja nasza opiera 
TAPER 
A NAJWIARYGODNIEJ- 
"SZYCH ŹRÓDŁACH 
z ceałkowitenm  wyeliminowa- 
niem wzmianek i informacji, 
nadsyłanych przez  ageneje, 
któremi zalewane są poprostu 
inne redakcje, z tych wiado: 
mości skwapliwie korzystają: 
te. Nie należy dodawać, że w 
nadsyłanych komunikatach re 
porterskich 
INFORMACJE SĄ NIEZGOP 
NE Z PRAWDĄ, 
gdyż są to plotki zupelnie bez: 
krytycznie zamieszczane w bra 
ku innych źródłowych wiado- 
mości. 

Dzień wczorajszy 
PRZYNIÓSŁ ZNOWU PEWNĄ 
ZMIANĘ 
w uplanowanych poczynaniach 

sanącyjnych grupy polskiej. 

Mianowicie w odpowiedzi na 
szyfrowaną depeszę, wysłaną 
onegdaj przed południem do 
Londynu, nadeszła jeszcze w 
ciągu wczorajszej nocy rów- 
nież 
SZYFROWANA DEPESZA OD 
BANKIERÓW ANGIELSKICH. 

W depeszy tej anglicy 
ZAŻĄDALI POZOSTANIA NA- 
DAL W ŁODZI DYREKTORA 

SCHLABSA, 


jeszcze onegdaj w 


We 


natomiast 

nocy 

OPUŚCIŁ LONDYN DYREK- 
TOR HAUSMANN. 


Jest on delegowany przez za 
granicznych wierzycieli, do któ 
rych należą: Goshens and Cun- 
lite, Fred. K. Huth and Co, 


Kłleinworth, Sons and Co, Xon- 
don Merchant Bank Ltd., A. A. 
Ruffer and Sons Ltd. w Lon- 
dynie i Laenderbank w Wie- 
dniu. 


|P. HAUSMANN PRZYBYŁ JUŻ 


W DNIU WCZORAJSZYM Dno 
WARSZAWY, 

gdzie przeprowadzi informa- 

cyjne rozmowy, poczem przy- 


będzie do Łodzi. 


DYREKTOR SCHLABS, KTÓ- 
REGO WYJAZD DO LONDY- 
NU ZOSTAŁ PRAWIE ŻE W 
OSTATNIEJ CHWILI ODWO- 
ŁANY, 

w dniu dzisiejszym przeprowa- 
dzi w Łodzi konferencje z dy- 
rektorem HauSmannem. 

Jak się dowiadujemy, dyrek- 
tor Schlabs dokładnie zapozna 
delegata bankierów _ angiel- 
skich z sytuacją fiaansowy 
banku, następnie zaś 
PRZEDSTAWI PROPOZYCJE, 

WYSUNIĘTE 


przez 
Dyrektor Hausmann -podobno 
zaopatrzony jest 

W DALEKOIDĄCE PEŁNO- 

MOCNICTWA, 
nie należy gednak w 
dnia dzisiejszego 
się ostatecznych decyzji. 

mniej 
DZIEŃ DZISIEJSZY PRZYPU- 
SZCZALNIE BĘDZIE PRZEŁO 
MOWYM, 

gdyż delegat angielski zapozna 
akcjonarjuszy polskich ze 

STANOWISEIEM WIERZY- 

CIELI LONDYŃSKICH. 

W konferencji dzisiejszej 
wezmą udział  akejonarjnsze 
polscy, będący w kraju, nato- 
miast w imieniu kawiących na 
kuracji zagranicą — ich pełno- 
maecniey. 

Wczoraj w mieście lansowa- 
no fałszywe wiadomości, jako- 
by anglicy zaproponowali prze 
prowadzenie układu w wierzy- 
cielami į zmiane nazwy banku. 


ciągu 
spodziewać 
Nie 


polskich akcjonariuszy. JEST TO Z 


/ GRUNTU FAŁSZY 
WA WIADOMOŚĆ. 
#: 

Upadłość Banku Handlowega 
w Łodzi odbiła sie ;na innych 
bankach w ten sposób, 
wszystkich prawie banków in- 
tejszych zwracali się klijenci, 
CELEM PODJĘCIA SWYCH 

WKŁADÓW. 

Specjalnie duży ruch zaohbser 
wowano w Banku Przemysłow: 
ców Łódzkich. Jak było do 
przewidzenia, 

WSZYSCY ZGŁASZAJĄCY SIĘ 
ZOSTALI ZAŁATWIENI. 
Wkłady swe otrzymali nie- 

zwłocznie. Sprawność tego ban 

ku spowodowała, że jeszcze w 

ciagu dnia wczorajszego zgla- 


szali się z powrotem opano- 
wani 
FAŁSZYWĄ PANIKĄ KLI- 


JENCI, 
chcac z powrotem wpłacić 
kas podjęte wkłady. 


do 


Środkowo - europejski blok rolniczy 


któreśo irzom stamowić będzie Polska 


Oto . odpowiedź, 


PARYŻ, 9, 4. Premjer Laval 
odbył wczoraj długą konferencję 
z ministrem Briandem. W kołach 
poinformowanych twierdzą, że 
przedmiotem narad były sprawy, 
związane z nadchodzącą sesją ge- 
newską, odnoszące Się przedewszy- 
stkiem do kwestji rozbrojenia i 
austro-niemieckiej unji celnej. 


Obaj ministrowie postanowili dą 
żyć do urzeczywistuienia przedsta- 
wionego przez Brianda planu powo 
łania do życia środkowo-europej- 
skiego bloku rolniczego, Który 
mógłby istnieć w zupełnej niezależ 
ności od Niemiec. 


Trzon w tym bloku miałaby sta- 
nowić Polska, która dała juz w 
tym kierunku inicjatywę, zwołując 
w Ssweim czasie do Warszawy kon 
ferencję państw rolniczych. 


jaką szykuje 

Zapadłe na tej konferencji u- 
chwały stanowić mają zasadniczą 
linję polityki francuskiej. Będą one 
podane z początkiem przyszłego ty 
godnia oficjalnie do wiadomości 
publicznej. 


PARYŻ, 9, 4. (PAT). Briand i La 
val odbyli w dniu wczorajszym roz 


Nowy rekord lotniczy 


PARYŻ, 9, 4. (PAT). Lotnicy 
trancuscy Freton i Delavergne po- 
bili światowy rekord odległości i 
trwania lotu na lekkich aparatach 
przebywając 3460 kilometrów w 
przeciągu 29 godzin i 38 minut. 
Dotychczasowy rekord włoskiego 
lotnika Donatiego wynosił 2746 
km. w ciągu 29 godzin i 4 minut. 


Briand dla 


Niemców 


mowę wielkiej wagi. „Echo de Pa- 
ris” donosi, że rozmowa ta dotyczy 
ła ostatnich wypadków dyploma- 
tycznych, mianowicie pertraktacji 
morskich, a zwłaszcza stanowiska 
delegacji francuskiej w Genewie. 


Według „Echo de Paris” Briand 
miałby przygotowywać obecnie pla 
ny organizacyjne, zmierzające do 
utrącenia umowy  austrjacko-ra: 
mieckiej i ograniczenia jej konse- 
kwencji. W ciągu całego tygodnia 
odbędą się konferencje międzymini 
sterjalne, które rozpatrzą, czy 
Francja może przyznać prełerencyj 
ne taryfy celne państwom rolni- 

czym Europy środkowej i wschod- 
niej, gdyby miała nawet zerwać z 
systemem klauzuli najbardziej u- 
przywilejowanego narodu, 


iż da. 


P a 
CūÂ nAn 
a 


cyrkowe kozły 
czyli jakinformuje pewne 
pisemko o upadłości 

Banku Handlowego 

Wiadomości pewnego  pisemka 
iódzkiego, które próbuje ostatnio 
różnemi sposobami, jak naprzykład 
gwałtowną zniżką ceny podrepero- 
wać swój topniejący nakład w spra 
wie upadłości Banka Handlowego 
w Łodzi — to prawdziwa operet- 
ka, Pismo to. cierpiące chronicznie 
na brak informacji i nie posiądają- 
ce dostępu da żadnych poważnych 
źródeł, ratuje się jak może blulfem 
i blagą. 

Najlepszym przykładem nieza- 
radności i niezdarności informacyj 
nej może służyć wczoraj- 
szy numer tego pisma. Redakcja 
owego pisemka zaskoczona naszemi 
rewelacjami w sprawie zamierzone 
go podniesienia upadłości banku, 
skonsternowana bogactwem i grun 
townością szczegółów,  jakiemi 
„Głos Poranny” rozporządzał, zde- 
cydowała się na desperacką szarżę 
w nadrabianiu miną, 

Oto komiczna recepta, według 
której zostały spreparowane wczo- 
rajsze „„sensacje”. 

CZĘŚĆ I. Rozpoczyna się od 
zdementowania informacji „Głosu 
Porannego” o „rzekomym planie 
sanacji Banku Handlowego w Ło- 
dzi. Wszystko to jest fałszywa, 
wyssana z palca pogłoska! 

CZĘŚĆ IL. przyznaje, że poglo- 
ska ta jest „częściowo? słuszna, 
bo akcjonarjusze zawsze gotowi 
byliby do takiej sanacji. I wresz- 
cie na końcu 

CZĘŚĆ III. zapewnia, iż istnieje 
„wysokie prawdopodobieństwo” że 
pieniądze złożone w upadłym ban- 
ku w całości będą zwrócone w 
drodze sanacji interesów banku... 

Naiwność w sklejaniu Sprzecze 
ności doszła w tem piśmie do 
szczytu. Czytelnik tego pisma mo- 
że dostać zawrotu głowy, jeżeli 
chce znaleźć cień logiki w cynicz- 
nej jego służbie informacyjnej. 
Zaczynać notatkę od generalnego 
dementi, a kończyć ją potwierdze- 
niem wszystkich naszych wiado- 
mości, może tylko ktoś, kogo opa- 
nował dziki szał i furja koziołko- 
wania. 

A ludzie patrzą na te cyrkowe 
kozły „informacyjne” i śmieją się 
do rozpuku z ich zdesperowanych 
autorów», 
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wane awanse w magistracie 


Walka wiceprczydemia Wieliúsikiegso przeciwko byłym 
iowarzyszom paiłyjnym rozgorzała ma donre 


Sprawa. dr, Wielińskiogo nabiera 
coraz większego rozgłosu. Z Każ- 
dym dniem wychodzą na światło 
dzienne nowe szczegóły, rzucające 
światło na całokształt konfliktu 
oddawna nnrtującego P. P. S, i ma 
gistrat. Zarzuty wytoczoŁe przez 
wiceprezydenta Wielińskiego prze- 
ciwko niektórym członkom magi- 
stratu sprecyzować można wedlng 
ostatnich wyjaśnień dr. Wielińskie 
go w sposób następujący: 

Wiceprezydert Wieliński w cza- 
sie lustracji przeprowadzonej w ma 
gistracie przez delegata urzędn wo 
jewódzkiego, dowiedział się iż de- 
legat województwa Pp. Kozłowski 
zakwestjonował awanse kilku wyż- 
szych urzędników miejskich, W 
tym sunym czasie dowiedział się 
również, że doniesiono władzom 
nadzorczym, iż magistrat wysta- 
wil w okresie jego 1ieobecności 
szereg świadectw emerytalnych. 
Wiadomości te dały p. Wielińskie- 
mu powód do zbadania sprawy a- 
wansów, a szczególnie kwestji wy- 
stawienia świadectw emerytalnych 
gdyż wykonanie przepisów o eme- 
ryturze zostało mimo uchwały ra- 
dy miejskiej wstrzymane przez u- 
rząd wojewódzki. 

Dr. Wieliński zażądał tedy od 
kierownika wydziałn personalnego 


magistratu 
stawienia sobie aktów personal- 
nych urzędników miejskich, którzy 
w czasie jego choroby nzyskali a- 
wans. Chodziło o akta ławnika Pur 
tala, sekrerarza prez. Ziemięckiego 
p. Ajnenklą oraz 2 innych urzędni- 
ków miejskich. 

Okazało się — jak twierdzi z ca 
łą stanowczością wiceprezydent 
Wieliński — że ławnik Purtal jest 
urzędnikiem magistratu w czwat- 
tym stopnin służbowym. urlopowa 
nym na czas pełnienia funkcji ław 
nika, 

Awars ten został dokonany w 
czasie urzędowania p. Purtala ja- 
ko ławnika wydziału opieki spo- 
łecznej, tak, aby po wygaśnięciu 
mandatu mógł wrócić na stanowi- 
sko urzędnika magistratu w trze- 
cim Stopnin służbowym. 

Sprawa p. AjLenkla przedstawia 
się w ten sposób, że pełni on fun- 
kcje urzędnika związane z trzecim 
stopniem służbowym, a de facto 
jest urzędnikiem w czwartym Stop 
niu służbowym. 

Otóż, jak wyjaśnił dr. Wielński 
przypuszcza on, że atak, jaki na 
riego przypuszczono, Spowodowa- 
ny został zainteresowaniem się 
przezeń sprawami personalnemi i 
emerytalnemi wymienionych osób, 


—"—  . —  _ 


Co mówi ławnik Purtal? 


O wyżej przytoczonych zarzu- 
tach dr. Wielińskiego ławnik Pur- 
taj udzielił następujących wyja- 
śrień: 

Ławnik Purtal jest przekonany, 
że przyczyną zainteresowania Się 
p. Wielińskiego sprawą awansów 
jest chęć Pomszczenia się za ogło- 
szenie na okręgowym komitecie ro 
botniczym przez pp. Purtala, Aj- 
nenkla, Józefa i Stanisława Wojda 
nów, rewelacji o niedopuszczalnym 
dla wysokiego urzędnika miejskie- 
go trybie życia. Sprawa awansów 
jest dla ławnika Purtala jasna. 
Świadectwa szkolne, jakie wszyscy 
czterej zakwestjonowani urzędnicy 


miejscy posiadają, były wystarcza- 
jace dla podniesienia ich o jeden 
stopień służbowy, _ (Świadectwa 
szkół wieczornych). 

Dalej ławnik Purtal wyjaśnia, 
że kiedy on i jego towarzysze o- 
świadczyli, że poruszą na, posiedze 
niu egzekutywy sprawę szaleñ- 
czych hulaszczych zabaw p. Wieliń 
skiego, ter: zagroził partji wprowa 
dzeniem do niej zamętu i rozbiciem 
P. Purtal zapowiedział ogłoszenie 
w prasie obszernego listu, który 
wyświetli przyczyny ustąpienia p. 
Wielińskiego z partji i walki, jaką 
wypowiedział swym towarzyszom 
z magistratu. 


Co mówi dr. Wieliński? 


Dr. Wieliński uproszony przez nień, dotyczących zarzutów; jakie 


nas o udzielenie bliższych wyjaś- stawiają mu b. 


koledzy partyjni 


Szczęśliwy kraj 


NI. 

Poezem Szwajearia westehne 
ła sentymentalnie i natych- 
miast zupełnie niesentymental- 
nie zrozumiała, že rewolucje 
raczej się nie opłacają: że 
w walce głodnych z sytymi trud 
no zachować tak bardzo wygod 
na neutralność, a wreszcie, że 
ich tradycyjna gościnność moż- 
na sobie w rozmaity sposób tło 
maczyć. Słynnego hasła. „To 
miasto jest sehronieniem!* nie 
usunięto oczywiście z murów 
Genewy. Ale wysiedlono podej- 
rzanych mącieieli z kraju i za- 
częto przyjmować tylko cenotli- 
wych obywateli, poszukujących 
pehrony przed rewolucją. Po- 
zatem otworzyły się nowe mo- 
żliwości zarabiania pieniędzy; 
jakie znaczenie maja nieponie, 
którzy ongiś mieszkali w Gene- 
wie, w porównaniu z dyploma- 


tami „ligi narodów*?,.. 

To wszystko rozważono i nie 
zlekceważono: Conradi nie dzia 
łał nierozważnie, gdy zastrzelił 
Worowskiego. Wiedział, że bę- 
dzie uniewinniony, że będą go 
fetować, fotografować, zasypy- 
wać kwiatami i traktować, ja-' 
ko bohatera, 

Zaangażowani przez „Ligę do 
walki z III międzynarodówka* 
komiwojażerowie w sprawach 
morderstw i fałszerstw, po- 
krzepiali się tutaj potrzebnemi 
instrukcjami i wzmaeniającem 
powietrzem górskiem. Ale Ro- 
main Rollanda, który od wielu 
lat mieszka nad genewskiem! 
jeziorem, próbowali gościnni 
szwajearzy wszelkimi środka- 
mi stamtąd wykurzyć; odmówi- 
li jego przyjacielowi wizy wjaz 
dowej, śledzili go stale i Iżyli 
go w swych dziennikach. 


nikowi: 

— Trudno dać wiarę slowom 
moich przeciwników, Śmiesztie wy 
glądać nmszą zarzuty uprawiania 
pijaństwa i Mulaszczych zabaw, 
skoro stawiają je ludzie doskonale 
wiedzący, że od szeregu lat jestem 
poważnie chory i nie udzielam się 
nawet towarzysko. Stan mojego 
zdrowia nie Pozwala mi chodzić na 
wet do teatru, a cóż dopiero do pu 
blicznych lokali. 

W momencie, kiedy toczy Się 
zacięta walki o zasadnicze sprawy 
— występuje sie przeciwko muie z 


p. Gralińskiego przed-| oświadczył naszemu współpracow-, zarzutami o złe prowadzenie się. 


Jest to perwersyjna nikczemność 
tembardziej, że, jak stwierdzić mo 
gą lekarze, jestem rekonwaleseer- 
tem, osłabionym po długiej choro- 
bie do tego stopmia, że chodzić nie 
potrafię bez pomocy laski. 

Na pytanie rasze dlaczego wice- 
prezydent Wieliński mnie odwołał 
się do wyższych władz P. P. 8, % 
tylko odrazu opuścił szeregi partji 
otrzymaliśmy następującą odpo- 
wiedź: 


— Jako dorosły człowiek mam 


stego honoru i godności, potrafie 
sam przesądzić najistotniejsze dla 
mnie sprawy bez uciekania sie do 


wyższych instancji partji, Nie po- 
trzebuje ra to żadnej instancji, 
aby dopiero orzekła, że zosta'em 


przez moich b. towarzyszy partyj- 
nych sponiewierany i badała, czy 
urządzono na mnie napaść. Zowie 
sobie z tego sam dobrze sprawę i 
potrafię się bronić í walczyć o swo 
je prawa, Zresztą mam złe doświad 
czenie z odwoływaniem się do wyż 
szych instancji partji, a szczegól- 
nie do wladz centralnych w spra- 


odwagę sam stanąć w obronie wła-| wach lokalnych. 


Sprawa dwuch ławników 


Oświasiczemie prezydenta Ziesnięchieśo 


Wobec tego, że w związku ze 
swoejem wystąpieniem z Pol- 
skiej parti socjalistycznej p. 
wiceprezydent dr. Wieliński po 


ruszył w prasie kilka spraw z; 


terenu samorządu, poczuwam 
się do obowiązku o sprawach 
tych poinformować ominię pu- 
hliczną. 

Uczynić ło mogę tylko stop- 
niowo w ciggu paru dni, ponie- 
waż oprzeć się pragnę na śŚei- 
śle sprawdzonych faktach í do- 
kumentach, eo wymaga z mo- 


ici strony sporej ilości czasu. 
Muszę jednak  jaknajrychlej 
oświadezyć co nasłępuje w 
sorawie „dwuch ławników, o 
której wciąż pisze í mówi p. 
wieeprezydent dr, Wieliński. 
P. dr. Wieliński istotnie ko- 
munikował mi o pewnych uje- 
mnych pogłoskach, tycząeych 
się dwuch ławników. Pogłoski 
te badaliśmy najprzód wspól- 
nie z p. dr. Wielińskim, później 
hadał je p. dr. Wieliński, gdy 
podczas mojego urlopu urzędo- 


ji Reumatyzm i 


Obecna pora roku — okros „ciągłych i 
nagłych zmian pogód zagraża zdrowiu 
wszystkich. Dlatego też na ogólne 
zainteresowania zasługuje list p. An- 
toniego Garnczarka, Łódź, Miedziana 
22, w którym pisze m. i. „Od lat czta- 
rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko 
miała nastąpić zmiana pogody ezu- 
łem cierpienia. Leczyłem się w naj- 
rozmaitszy sposób, lecz niestety bez 
skutku. Niedawno temu czytałem w 
gazecie o Togalu i choć mało mia- 
łem zaufania do tego Środka, to jednak 
zakupiłem jedno pudełko. Już po za- 
życiu zawartości tegoż poczułem zna- 
czną ulge w bólach stawów przy na- 
ciskantu palcami. Zachęcony tym 
rezultatem począłem regularnie zaży- 
wać Togal trzy razy dziennie po 3 
tabletkl. Fóe w stawach zupełnie 
znikły i nie odezuwam już woale 
zmiany pogody“. Ponadto pan G. zu- 
pełnie-wyleczył przy pomocy Togalu 


Życie w Szwajcarji, oczysz- 
czone z obcych marzeń, przefil- 
trowane polieyjnie, jest jałowe 


Wrażenia z podróży po ojczyźnie Wilhelma Tella || Przejrzyste: W roku 1930 ogla 


szali szwajcarsey pisarze . po- 
wieści, których całkiem przy- 
padkowo ich przodkowie przed 
50-ciu laty nie byliby napi- 
sali. Ich nowa architektura nie 
różni się niemal w niczem od 
starej. Ich rewoluejoniści są 
jeszeze dumni z nazwy „socja- 
lista“, która w Europie stała 
się określeniem podejrzanych 
posłów i zręcznyech prezyden- 
tów policji. W tym kraju nie 
się nie dzieje, depesze ze Szwaj 
carji donoszą jedynie o leniwej 
gorączee ligi narodów lub też 
o wysokości opadów Śnieżnych. 
Na swe usprawiedliwienie przy 
taczają szwajcarzy zwykle swo- 
ja czystość i sytość, jakgdyby 
chodziło nie o kraj, w którym 
mieszkają ludzie, a o dobrze za- 
gospodarowaną oborę. 
Niemieckie kantony Szwajca- 
rji przypominają dziury pro- 
wincjonalne Niemiec przed re- 


Przeziębienia 


swą małżonkę s następstw ciężkiej 
grypy i niema wprost słów pochwały 
dla skutęczności działania Togalu, 
Podobne doświadczenia poczyniło wie- 
lu cierpiących, którzy z najlepszym 
skutkiem przyjmowali Togal prze- 
ciwko reumatyzmowi, podagrze, bólom 
stawów, bólom nerwowym i głowy 
oraz przeziębieniom. Togal bowiem 
nietylko uśmierza bóle, lecz w natu- 
ralny sposób usuwa pierwiastki cho- 
robotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. Gdy inną 
środki zawiodły nawet w chronicznych 
wypadkach osiągnięto przy zastaso- 
waniu Togalu nadspodziewanie po- 
myślne rezultaty. Przeszło 6000 orze- 
czeń lekarskich ! Tysiące udręczonych 
odayskało dzięki Togalowi swe zdro- 
wie. Spróbujcie więc sami dziś 
jeszcze, lecz żądajcie tylko Togal. 
We wszystkich aptekach, 
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wolucją z ich towarzystwami 
Śpiewaczemi, kółkami samo- 
kształcenia í ezapeczkami kor- 
porantów, trwających wiernie 
przy piwnym regulaminie. Jesz 
cze duszniejsze i strasznieisze 
jest życie w zachodnich kanto- 
nach; są one złośliwą karyka- 
turą francuskiej pręwineji. Star 
cy w wysokich stojących kołnie 
rzykach i jedwabnych krawa- 
tach, enota i zaciszne porub- 
stwo, skąpstwo, plotka. Zagad- 
nienia światowe,  wałkowane 
przy Hustej talji kart. Sen pod 
wielkiemi pierzynami, chrapa- 
nie i świstanie, duszny sen, nie- 
skończony i ołowiany. Tutaj 
nienawidzi się tępo i namiętnie 
wszystko, co nowe, poczynając 
od słowa „Sowietyć, a kończąc 
na szerokich oknaeh+ nierymo- 
wanej poezji i filmach bez 
Slubnego- pocałunku w epilogu. 
Niedawno ezytałem w jednym 
z dzienników lozańskich arty- 
kuł, który rozpoczynał się od 
następujących śmiałych myśli: 
„Dzisiaj mija 138 lat od dnia, 


wał w charakterze prezydenta 
miasta, wreszcie hadałem je in 
sam po powrocie z urlopu. 


Co do mnie nie wyciągnąłem z 
tych poglosek żadnych danych, 
którchy tworzyły podstawę dla 
posławienia zarzułów pod adre 
sem któregokolwiek z ławni- 
ków. Tak samo widocznie nie 
znalazł tych podstaw i p. dr. 
Wieliński, skoro: 


1) Podczas swz2go urzędowa- 
nia w charakterze prezydenta 
miasta nie postawił owym ła- 
wnikom żadnych zarzutów, ant 
też nie wyciągnął żadnych in- 
avech konsekwencji: 


2) i teraz stwierdza w pra- 
sie. że zarzutów tym dwum la- 
wnikom nie stawia, 

Oświadczam następnie, iż 
whrew temu, co pisze p. dr. 
Wieliński, nie dopingował on 
mnie podczas swojej choroby 
w sprawie awych zarzutów czy 
pogłosek. 

Tego rodzaju doGpingowanie 
uważałbym zu zupełnie zbędne 
i mrewłaściwe, gdyż mam spo- 
kojne sumienie, iż nad powie- 
rzonemi mi jnteresami publicz= 
nemi naicżycie ezuwam. 


B. ZIEMIĘCKI 
Prezędent m. Łodzi, 


w którym czerń paryska w zbra 
dniczy sposób zgładziła nie- 
szczęśliwego monarchę...* Tak 
piszą potomkowie gwardji 
szwajcarskiej, która za określo 
nem wynagrodzeniem broniła 
obeych tronów. Ieh pradziado- 
wie potrafili umierać, acz przy 
wykonywaniu swej  lokajskiej 
wierności. Otrzymali oni pom- 
nik w Lucernie. Pann Conra- 
diemi nikt zdaje się nie wysta- 
wi pomnika... 

Nie opłacałoby się tracić na 
ten temat wielu słów, możnaby 
zapomnieć o krowach, stareach 
i żołdakach, gdyby nie to, że E- 
uropa wybrała Szwajcarję, jako 
siedzibę swych najwyższych in- 
stytucji, prawdopodobnie jako 
rezydencję Stanów Zjednocza- 
nyci Europy. Ma to również 
swoje uzasadnienie; trudno zna 
leźć lepsze miejsce dla „histo- 
rycznych śniadań“ į „niezapom 
nianych bankietów“, dla star- 
czej hipokryzji i skazanej na 
śmierć zarozumiałości. 

— KONIEC — 


10. IV. — GŁOS PORANNY 1931 


sprawcy zamachu na poselstwo sowieckie w Warszawie 


je usłowanie zabójstw? w spo- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Proces Polańskiego rozpoczę 
ły. W swoim czasie szczegóło- 
wo donosiliśmy juź o przebi $ u 
śledztwa, które doprowadziło 


do aresztowania tego, który za- kiem elektrycznym, przeprowa 


siada obecnie na ławie oskarżo- 
nych w sądzie warszawskim. 
Warto się zapoznać z jego oso- 
bą, oraz tezami obrony, jakie 
będzie się starał przeprowadzić, 


Kim jest zamachowiec? 


Jan Polański, urodzony w 
Czerniowcach na Bukowinie w 
roku 1888, zamieszkały ostat- 
nio w Grodnie przy ul. Kościel- 
nej nr. 2. 

Połański w dniu 7 kwietnia 
1930 roku otrzymał w staro- 
stwie powiatowem w Grodnie 
ulgowy paszport na wyjazd za- 
granicę w celach kuracyjnych. 

Polański jeszcze złmą 1930 
toku zaopatrzył się w proch dla 
bomby, 

Polański był kapitanem arty 
lerjj w armji anstrjackiej, 

Do roku 1924 nie był prze- 
ceiwnikiem komunizmu, Stał 
sie żarliwym wrogiem w roku 
1924, 

Rok wcześniej, w 1923 roku 


Polański z zawodu jest agro- 
fomem, ostatnio zaś — nauczy- 
cielem w dziedzinie specjalnie 
rolniczej. Był oficerem  artyle- 
rji austrajckiej (pod gen. Roz- 
wadowskim) wraz z baterja 
przeszedł on na stronę bolsze- 
wieką. Walcząc przeciwko woj 
sku austrjackiemn, dostał się 
do niewoli anstrjackiej i następ 
nie jako kapitan znów artyle- 
rfi rosyjskiej znalazł się w nie- 
woli w sławnej twierdzy— zam 
ku Tallerhofskim. 

Po wypuszczeniu go stąd, od 
bywał długą tułaczkę po świe- 
cie, a między innemi znalazł się 
w Wiedniu. 

Na mocy dekretu austrjac- 
kiego o repatrjantach w 1923 r 
odesłano Polańskiego do Rosii, 
skąd dwukrotnie wymknął się 
wraz z rodziną, złożoną z żony 
1 qziecka. 

W marcu 1924 roku ujęto go, 


pełnił obowiązki attache woj- 
skowego w poselstwie sowiee- 
kiem w Wiedniu. 

Następnie wysłany został w 
Specjalnej „misji“ do Rosji, 
skąd dwukrotnie uciekł, gdyż 
— jak mówił — „nie podobał 
mu się system rządzenia. 


Charakterystyczne jest, iż 
Polański utrzymuje, iż chciał 
jedynie „nastraszyć bolszewi- 


ków i dać niejako świału znać 
o sobie i dlatego to sam ..spre- 
parował* tego rodzaju maszy- 
nę, która — jego zdaniem — 
wykluczała możliwość wybu- 
chu. 

Całemu szeregowi zeznań Po 
lańskiego przeczą fakty, obfi- 
cie nagromadzone w śledztwie. 


jako podejrzanego o szpiego- 
stwo i po odsiedzeniu 13 mie- 
sięcy (bez wyroku) został wraz 
z rodziną. z braku lowodów, 
wypuszczony na wolność. 


Po wyjściu w kwietniu 1925 
rokn z więzienia, Polański o- 
siadł w Grodnie jako nauczy- 
ciel języka niemieckiego i prze- 
był tam cztery lata. 


Od jesieni 1929 roku w Po- 
lańskim nurtowała myśl przy 
sotowania zamachu, do które- 
go ostatecznie przystąpił 19-go 
kwietnia r. ub., w dzień uroczy- 
sty — w wielką sobotę. 

Jak dalece zaś wszystko hyło 
uplanowane i w szczegółach 
najdrobniejszych obmyślane — 
dowodzi, że tegoż dnia wieczo- 


rem Polański zdążył był, zaopa |: 


trzony we wszelkie możliwe do 
kumenty i wizy,  przekraczyć 
granicę Poski, 


Jak sie broni oskarżony? 


Jakkolwiek nie wszystkie je- 
szcze karty zostały przez 40-let 
niego zamachowca odkryte, nie 
mniej główne zasadnicze tezy 
jego długotrwałych wyjaśnień 
przedstawiają w sposób dość 
przejrzysty trzy możliwości: 


1-SZA TEZA, 
Zostałem najęty i wynagra- 
dzony przez boiszewików. Pn. 
zór — wysłanie mnie do Jugo- 
sławji w przekonaniu, że wła- 
dze polskie nie połapią się. — 
Słowem prowokacja z kół ko- 
munistów zagranicznych, 


2-GA TEZA, 
Namówienie i wciągnięcie 
Polańskiego przez emigrantów 
rosyjskich w Polsce, ttórzy w 
swoich stowarzyszeniach u- 
chwalić mieli: „Placówki dypla 


matyczne na terenie państw e- 
uropejskich zniszczyć wzglęń- 
nie skompromitować zapomocą 
zamachów bombowych. 

On jednak (Polański) w ostat 
niej chwili od tego zamiaru ni- 
szczycielskiego odstąpił i. znisz 
czywszy przewody uciekł przed 
zemstą emigrantów do Jugasła: 
wii, 

3-C1IA TEZA, 
Polański (w aktach wywodzą- 
cy się z bezwyznaniowców) pra 
gnie uchodzić za goriiwego wy- 
znawcę wiary rzymska - kato- 
lickiej, twierdząc: 

— (Choć my — mówi — mo- 
glibyśmy j potrafilibyśmy wal- 
czyć taka samą bronią eo i wy, 
bolszewicy, lecz jako wierzący 
katolicy, demonstracyjnie od- 
rzucamy mord į przelew krwi—- 
jako Środek walki politycznej: 


Kara Śmierci? 


KONKLUZJA AKTU OSKAR- 
TENIA BRZMI JAK NASTE- 
PUJE: 

Jak Polański, lat 41, sva Ja- 
na i Marji, ur. w Czerniow- 
cach. ostatnio w Grodnie zd- 
mieszkały, oskdrźony jest n to, 

że: i 

W dniu 19 kwietnia 1930 ro- 
ku w Warszawie, majae zamiar 
zapomocą uszkodzenia przez 


wybuch gmachu poselstwa Z. 
S. S. R, przy ul..Poznańskiej 
15 pozbawić życia znajdujące 
się w tym gmachu oSoby, umie- 
ścił w kominie wymienionego 
gmachu wyrobiony przez siebie 
w tym celu przyrząd wybucho- 


wy w postaci cylindra metalo- | skarżenia adw. Hofmokl - O- ca wnosi o zdjęcie sprawy z 
wego, zaopatrzonego w zapal- |strowski występuje z dwoma | wokandy, dowodząc, że akt 
nik elektryczny, .połączywszy | wnioskami, zmierzającemi do |askarżenią jest nieprawomoc- 
go uprzednio z przewodni-jutrącenia sprawy. ny, bowiem oskarżony zgłosił 


'|pozwolić odpowiedzieć tylko ty 


szkańców także i tego domu, 
lecz zamierzonego zabójstwa 
nie dokonał z powodu okolicz- 
ności niezależnych od jego wo- 
li, gdyż wybuch nie nastąpił. 
W akcie oskarżenia urząd 
prokuratorski przytłacza art. 49, 
455 p. 8 k. k., który przewidu- 


dzonym z klatki schodowej są- 
siedniego domu ur. 17 przy ul. 
Poznańskiej poprzez ustawia: 
ny na dachu mechanizm zega- 
rowy, wiedząc o tem, że ze 
względu na położenie komina 
wybuch zagraża życiu mie- 


| 


l 


sńh niebezpieczny dla życia 
wielu osób, a nadto domaga 
się zastosowania art. 15 do 


przep. przechodnich, który w 
wypadkach szczególnych pozwa 
la sądowi na wymierzenie ka- 
ry śmierci 


Pierwszy dzieńproceSiu 


Kompletowi sądowemu prze- 
edniczy sedzia p. Józef Ko- 
zakowski. Jako wetanci zasia- 
dają: pp. sędzia WŁ. Posemkie- 
„wiez i J. Rykaczewski. 
Oskarżenie pupiera prok. p. 
Nissensgn. Obronę witeszą ad- 
wokaci pp. Zygmunt j Wilhelm 


W «gdzie okręgowym rozpo-, 
czał się wczoraj proces Jana | 
Polańskiego, oskarżonego a 
przygotowanie zamachu na po 
selstwo sowieckie w Warsza- 
wie. 

Rozprawa obudziła duże za- 
interesowanie wśród przedsta- 


wicieli prasy. Zwłaszeza licz- | Hoimoki - Ostrawscy. 
nie stawili się korespondenci| Na rozprzwę wezwano (6, 


pism zagranicznych. Między in | świadków, D biegłych, pyro- | 
avmi przybyło kilku sy A ają inżynierów i grafa- | 
wieieli pism sowieckich. logów, 


Jak się zachowuje oskarżony 


Na króiko przed rozpocze-|raz plik notatek. 
ciem posiedzenia --- nod silną Rozsospodarował się ańrazu | 
eskorta wprowadzony zostaje | na sicle, rozkładziae papiery. | 
OSKARŻONY POLAŃSKI. Jest| Połański prowańzi ażywianą | 
to łysawy biondyn (zaczesany | rozmowę z obrońcami. 
zt. zw. „pożyczką”), średniego O godz. 10-ej dzwonek o-| 
wzrostu, zezowaty, o nalanej znajmia wejście  trybanała. 
niemiłej twarzy. | Przewodniczący przystępuje do 
Przywiózł ze sobą (akąś pacz sprawdzenia personalii nskar- 
kę, owinięta w gruby papier 0- | żanego. 


„lestem chrześcijaninem" 


Jan Polański, lat 34, urodzo-| — W jakim kościele oskar- 
ny w Czerniowcach żony był chrzczony? | 
— Wyznanie? —- pada pyta-| -- W kościele prawosłzw- 
nie ze strony przewodniczące- | nym. 
go. — Wykształcenie? -| 

— Chrześcijanin -— odpowia- | — Wyższą szkoła rolnicza i 
da oskarżony. austriacka szkoła ofiecrska, 

— To nie jest wyznanie, Ja- Dalei okazuje się, że oskar- | 
kiego oskarżony jest wyzna-|żony posiada na spółkę z sio-| 
nia? strami dom w Czerniowcach, | 

— Jesteut chrześcijaninem. |Z zawodu jest agronomem. | 

»- Ale, jakim chrześcijani-| Na pytanie przewodniezące- 
aem? go oskarżony odpowiada po 

— Na te pytanie proszę mi | polsku. Daje się odczuć jednak | 
pewna trudność w wymowie | 


polskiej u pedsądnego, 


le; Jestem chrześcijaninem, 


Skazany na karę Śmierci 


był na karę śmierci, 

Powodem było przejście 
wraz z eałą bateria na strone 
„braci słowian - rosjan* —- jak 


— Czy oskarżony był kara: 
ny? 


— Tak, kiedym walczył prze 


GZK p bratnich eszedow się wyraża oskarżony. Dzieki 
koene — mpu interwencji czerwonego krzvża, 
austrjakóm. austrjacy darowali mu karę 


śmierci, traktując go, jako jeń 
ca wojennego. 


iako oficer 
skazany 


Podszas wojny, 
artylerji austrjackiej, 


Ukrzyżowany naród rosyjski 


Po wyjawieniu personalji — — Blisko 1900 lat upłynęta 
podsądny wyjął jakąś kartkę, |od czasu, kiedy ukrzyżawuno 
z której począł czytać oświad- | największą Isiotę na ziemi. 


czenie, że dziś, jaka w Wielki ma M7 co oskarzonetnu ho- 
ezwartek chrześcijan - prawo- | ji? 
age zde — (Chodzi mi o to, że tak, 


— (í rżońn a do po |. ` H 
5) SEkatk6ny 388740 O jak ukrzyżowano wtedy, tak i 


wiedzenia? ° : : ez 

-- Prawosławni chrześcijanie feraz ci sami poganie krzyżuią 
za A “š Ar AE aqa 5 iski — najleps na- 
świętują w dzień Wielkiego c arrn najlepszy na 
czwartku krwawą ofiarę. —|!9 x , 


W tem miejscu przewodniczą 
cy przerywa oskarżonemu, o- 
świadczając, że wyjaśnienia he- 
dzie mógł złożyć później, odczy 
tywanie zaś ueklaraeji w sądzie 
nie jest dopuszczalne. 


Tu oskarżony nachyla się ł 
czyta coś dalej z notatek bez 
większego sensu, 

— Proszę mówić, a nie czy- 
tać z notatek —- zwraca uwagę 
przewodniczący- 


Dwa wnioski obrony 


Przed odczytaniem aktu o- W pierwszym wniosku obroń 


przeciw niemu sprzeciw, który 
n'e zostat rozpatrzony ze wzglę 
du na brak podpisu adwokata. 

Drugi wniosek zmierzał do 
umorzenia sprawy na- podsła- 
wie nieprawynego wydania Po- 
lańskiego sądem polrkim przez 
włądze jugosłowiańskie. 

-- Pan sedzia śledczy w wy 
stosowanem w tym względzie 
piśmie napisał, iż Połański jest 
obywatelem volskim. gdy tym- 


czasem nigdy palskim podda- 
nym Polański nie pv! -> mówi 
obraca. 


-— Wprawdzie przyznagn Pa 
lańtskienu obywatelstwa anias 
sla Grodno, tèz uczyniono to 
bezprawnie i nieformalnie. 

Obrońca w konkluzji stwier- 
dza. że niepalski obywatel po- 
pelnił przestepstwo na gruncie 
eksterytorjalnym, przestępstwo 
polityczne, a zatem nie mógł 
być przez rząd obcego państwa 
wydany, 


Służyła mu prawo 
azylu 


W "myśl Iraktatu polsko - 
jugosłowiańskiego o ekstrady- 
cji — nie było w danych warun 
kach podstaw do wydania Po- 
lańskiego władzom polskim, 

Prokurator Nissenson opona 
wał przeciwko uwzględnieniu 
wniosków obrony. 


Sprzeciw prokurafora 


Prokurator zaznaczył, że nie 
jest rzeczą sądu badać, czy Ju- 
gosławia wydała oskarżonego 
słusznie. Jest to zgoła oboję- 
tne, boć skoro Polański znalazł 
się w pozycji polskiego wymia- 
ru sprawiedliwości, . to ohbaję- 
tne jest jaką -droga się to stało. 

Za czyn popełniony w Pol- 
see musi odpowiadać przed sa- 
dami nolskiemi, Zresztą w myśl 
traktatu z Jugosławją są stam- 
tad wydawani również i oby* 
watele innych państw, 

Co więcej, przeciw wydaniu 
chroni tylko wypadek politycz 
nych przestępstw. a sąd jugo- 
słowiański w Lublanie, który 
wydał decyzję przekazania Po- 
lańskiego sądom polskim. oparł 
si ma elementarnej zasadzie 
prawa międzynarodowego, iż 
zhrodnie przy pomocy materja- 
tów wybuchowych, zagrażające 
życiu spokojnych obywateli nie 
sa traktowane jako zbrodnie 
czysto polityczne, gdyż godzą 
w śnteresy ludności państwa, 
gdzie są dokonywane. 

Oskarżyciel publiczny okre- 
Ślił również wniosek o przywró 


eenje terminu dla sprzeciwu 
za beznodsławny i na miczem 
nieoparty, 


SĄD ZDECYDOWAŁ WNIO' 
SEK OBRONY ODRZUCIĆ I 
SPRAWĘ ROZPATRZYĆ. 

Przystąpiano do adczytywa- 
nia aktu oskarżenia, zawierają- 
cego szczegóły, znane naszym 
szytelnikom. 


(Dokończonie nastr.4-8/) 


t 
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Proces Polańskiego ...... 


Nr. 97 


ZEZNANIA OSKARZONEGO 


Demonstracja przeciw $owietom| 


Po ndczytaniu aktu oskarże- 
aia przewodniczący zadaje o= 
skarżonemu stereotypowe pyta- 
nie: 

— Czy oskarżony 
sie do zarzuconego 


być protest przeciwko 'krwaw: i 
dewastacyjnej polityce Sowie 
tów, przeciwko melo in walki 
nazewnątrz i nawewnątrz, <o 
zagrażało porządkowi i kultu- 


przyryaje X x 
rze całego świata. Chciałem zro 


mu prze 


stępstwa? bić demonstrację przeciwka 

Polański: — Nie przyznaję gwałeemiu rosyjskiego narodu, 
sie do usiłowania dokonania |Przeciwko bolszewickim aktom 
żadnego zamachu. To była je- | Trorystycznym. Była to reak- 
dynie i wyłącznie demonstra- | 17 PA bolszewickie okrucień- 
cja.  Umieściłem w kominie | st%o, akt samoobrony wobic 


niebezpieczeństwa sowieckiego, 
które zagraża całemu Światu. 
Chciałem Rosji pokazać, co my 


przyrząd wyhuchowy, który i 
gdy nie mógł wybuchnąć, 


Przew.: Jaki był cel tei dx |możemy. Dowiodłem, że była 
nonstracji? sposobność wysadzenia w po- 


wielrze poSelstwa, a zosiało to 
udaremnione przezemnie sams 
go, gdyż maszyna nie mogła ab 
solutnie wybuchnać. 


Osk, (odpowiada bez związ 
Ku): Człowiek jest narzedziem 
hoskiem, W moim czynie nie 
było nic karygodnego. Miał to 


Drut w polskich barwach 


Przew.: Skąd oskarżono 
wziął przyrządy instalacyjne? 
Osk.: Tak jak tz jest opisane 


Przew.: Dlaczego oskarżony 
obrał sobie za teren autyso- 
wieckiej demonstracji właśnie 


Polskę? w akcie oskarżenia. Zegar ku- 

Osk; Bo tu pracowałem | pilem w Grodnie, drut także, 
przez 7 lat i tu postanawiłem | butle w Warszawie na Ragnie 
działać. Proch nabyłem przez nasłańca. 


Przew.: Skad pan wziął ma 


terjał wybuchowy? 


przystepuje 
rza 


Z kolei Polański 
do szczegółowego opisu 


Oskarż.: Przyjechałem do | gzenia instalacji, W trakcie te 
Warszawy w 1927 r. | poSZe- |gą zaznacza: „Drut wybrałem 
diem óbejrzeć gmach posel-|ą barwach narodowych pel- 


stwa. Zauważyłem, że drzwi są 
zamknięte i wstęp niemożliwy, 
wobec tego udałem się do dc- 
mu nr. 17 przy ul. Poznańskiej, 
wszedłem na dach oficyny 
przecz otwór dymnika į obejrza 
łem wszystka dokładnie. Wtedy | 
nie miałem żadnej złej woli. 


Najsłabszy środek wybuchowy 


Osk.: Tak jest, służyłem ~: 
armji austrjaekiej, bytem ab 
soólwentem jednorocznej szkoły 
oficerskiej, następnie kaw'ta- 
nem 33 pułku artylerji polowej 
pod dowództwem płk. Ray wa 
dowskiego. 

Obr.: Więc pan się znał na 
materjałach wybuchowych? 

Osk.: Doskonale: 

Obr.: Dlaczego więc wybr t 
pan proch, a nie np. dynamit? 


skich, gdyż chodzilo mi © tn, 
aby instalacja była  nalych- 
miast zauważona. 


Przew.: W ilu miejscach pan 
przeciął drut? 


Osk.: W dwuch. W tem sno 
sób umiemożliwiłem wybuch. 


Przew.: A poco pan wyci- 
dząc wyrwał lampkę z kontak 
tu na schodach? 

Qsk.: Żeby ciemność zwróci 
ła uwagę domowników, 

Przew.: Czy słyszał pan wte 
dy iakieś głasy? 

Osk.: Tak, głos kobiety: „Cie 
mno, pewno krótkie spięcie" 

Obrońca, Wilhelm Hefmokl 
Ostrowski: Czv pan służył w 
armji? 


KMałasśrofa loimicza 


pod fortem Legjonów 


ta z głęboką raną głowy i ogólnie 
potłuczonego. 

Poszwankowanego przewieziono 
taksówką do Szpitala Ujazdowskie 


go, 


Z Warszawy donoszą: 

Wezoraj o godz. 11 m 40 na po 
lach pod Wiłanowem w odleg'ości 
200 mtr. od szosy wylądował przy | 
musowo aparat wojskowy „Avia” - m: 

Nr. 4-50, pilotowany przez por.| Eormozaik Orłowski oblatywał 
Józeta Orlowskiego z 1 p. lotnicze. zupe'nie nowy aparat, jako pilot 
przydzielony do Instytutu badań 


go. 
> „| technicznych lotnictwa. 
=} U V 
Lądując na rozmoklym gruncie, W pewnej chwili silnik zaczął 


stanowił lądować, 
Aparat stanął „dęba”, poczem|  Nieszczęściem trafił na rozmo- 
runął, grzebiąc pod sobą lotnika. | kły grunt co spowodowało kata- 
Z pomocą pospieszyli świadko- | strofę. 
wie strasznego wypadku i z god|  Anarat uległ 
szczątków samolotu wydobyli piło | czeniu. 


Czarni skazani na Śmierć 


za napad na białe dziewczyny 


NOWY JORK, 9, 4. (PAT). W od pewnego czasu i trzech innych 
Scottsbore (Alabama) 5 murzynów | murzynów zamieszanych w nią, 


zupełnemu  znisz- 


w wieku od 16 do 19 lat, dokonało | zginęło już wcześniej na krześle e- 
napadu na dwie młode biale dziew | iektrycznem. Dziewiąty z pośród 
czyny, podróżujące bez biletów W| oskarżonych ma zaledwie 14 lat. 
pociągu towarowym.  Wszystkich| Nie wiadomo dotychczas, czy po- 
napastników skazano na karę| niesie on tę samą karę, co jego to- 
śmierci. Sprawa ta ciągnie się już| warzysze. 


Osk.: Bo jest to najsłabszy 
środek wybuchowy, 

Obr.: Czy butla była mocna? 

Osk.: Niezwykle mocna, ie 
czóna 7 najlepszej stali n gru- 
bych ściankach. Mogła ona wy 
trzymać ciśnienie 215 atmosfer 

Qbr.: Coby się stało; gdyky 
nastąpił wybuch? 


Osk.: Wyleciałaby wkretka 
w górę, nikomu nie ezyniąt 
krzywdy. albowiem proch był 
stery, 


Sędzią Rykaczewski: DJacz-- 
zo, o ile to miała być demon- 
stracja, nie wsvpał fan do bu 
Hi piasku zamiast prochu? 

psk.: Aby wszrscy wiedzieł., 
ze można było spowodować wy 
huch. tylko udaremniono go. 
Wiedziałem, że będe za to ciir- 
piał. I tak mnie w Polsce prze. 
śladowano jako komuniste. 
Dziecko mi zmarło w więzie- 
niu, Żona poStradała zmysły, 
u ja 23 miesiące siedzę w wiz 
zieaiu. 


TANE 


Ey aie "R" 


Dr. Sah 


kandydatem na burmi- 
strza Berlina 


BERLIN, 9 IV. (PAT). = 
Miejska komisja wvborcza mu- 
chwaliła większością 13 glo- 
sów przeciw 10, niemiecko - 
narodowym, hitlerowcom i ko- 


munistłom, wysunąć kandydatu 


re byłego prezydenta wolnego 
miasta Gdańska dr. Sahma na 
stanowisko burmistrza Reri- 


Zeppelin. poleciał 
da Egipiu 


RAZYLEA. 9 IV. (PAT). Ste 
rowiec Zeppelin, który wyle- 
ciał dziś o godz. 6-€ej rano z 
Friedrichshafen, przeleciał nad 
Razyleą o godz. 6.25 i skiero- 
wał się w stronę Belfort. Stero- 
wiec udaje się podobno do E- 
giotu. 

PARYŻ, £ IV. (PAT). We- 
dług otrzymanych tu wiadomo- 
ści. sterowiec Zeppelin przele- 
ciał o godz. 9.50 nad Walencją 
i skierował się do Marsylji, le- 
cąc na niewielkiej wysokości. 
Panuje piekna pogoda i cisza. 


Groźba rewolucji 
w Poriugalii? 


MADRYT, 9 1V. (PAT). We- 
dług wiadomości, które doszły 
tutaj ze źródła prywatnego i 
które dotyczą wypadków na 
Maderze, zapewniają, że czyn- 
niki rewolucyjne pozosławały 
w kontakcie z czynnikami na 
koutynencie, gdzie zostały za- 
rządzone poważne środki ostro 
żności. Należy podkreślić mia- 
nowicie poważne przegrupuwa- 
nia wojsk "Okręty, które wvra 
Szyły wczoraj w kierunku Ma- 
dery, znajdują się podobno jesz 
cze w pobliżu wvbrzeża porti- 
galskiego. 


Amanullah resiuivus 
Rozprężenie w Afgani- 
stanie 

WIEDEŃ, 9 IV. (PAT). — 
„Neues Wiener Tagcblatt* do- 
nosi w depeszy z Kairu, że we- 
dle doniesień z Afganistanu, 
panuje tam zupełna. anarchia. 
Obecny władca Nadir Khan 
utrzymuje -się przy władzy 
jedynie . dzięki garstce wojska 
uzbrojonego przez anglików. 
Były król Amanullah znajdu- 
je się w drodze do Afganistanu. 
„Wobec rozprzężenia, panujące 
go w Afganistanie, nie będzie 
mu trudno uzyskać władzę“ —- 
konsłatuje dziennik. 


Z Š A ZEE A A 
$ 


10.000 rubli nagrody za słow 


Przew.: Dlaczego jest pan OSk.: Przy śledztwie w sp 
tak wrogo usposobiony də Ro | wie jakiegoś podminowania 
sji? innie padło podejrzenie, poni 


Usk.: Zetknąłem się (im z|waż wykryto organizację w dt 
krwawym  terrorein. Mogłam | mu, w którym mieszkałem. Wy 
tam dobrze zarabiać, ale nie | "naczono włedy nagrodę 10 tys. 


chciałem jeść eble5z, nasyc»ne 
go zami i krwią narodu, Wzią- 
tam po to krzyż cierpienia na 
siebie. Zresztą jestem patrjotą. 
Przew.. Za co rskarzonego 
prześladowano w Rosji? 


Adw. Zygmunt Hofmokl -| Proszek ten wypruto dopiero z 
OStrowski: Czy pan się nie bał, | pciecenia sedziego Śledczego. 
ze na dachu poselstva będzie | Obr.: A czy się pan nie wsty 
nan schwytany? (Czy wiedział |dził tak dziecinnego zamachu? 
pan co mu za to grozi? OSk.: Hindusi także walczą 

Osk.: Tak jest, bałem się. Ba- | pez rozłewn krwi. 
łem się tak bardzo, że mizlem Okr.: Ale Ghandi nie nosi 
w tem ubraniu, które noszę, |bomb. A klo panu przeszkodzi? 
wszyły pod pache preszek cjan|w przygotowaniu zamachu? 
kali na wypadek schwytania.| Osk.: Ja sam. 


Listy do premiera $. H. $. 


Prok.: Czy wysyłał pan pi- Zagórskiego. Dalej jest mowa 
sma aç premiera JugeSlawji? |ó prześjądowaniaćch  Tudaośe 
Osk.: Tak jest. prawusławnej w Palsce. 


rubli za moją głowę. Następnie 
podczas pogrzebu Lenina obrzu 
cono gnojem posąg Trockiego; 
włedy również mnie o to po- 
sądzono, 


AS Proszę o odczytanie| Pzzew.: Czy pisał pan to? 

Rep Osk.: To jest niedokładny 

Mo sy Hofmokl "| przekład na polski, W Jugosła- 
rowski; protestuję przeciw- | wji pytali mnie o to, więc odpo 


ko temu. Chcę uniknąć w tvm 
procesie zbędnych momentów 
politycznych. 

Sąd zarządza 
sma 

Sedzia Rykaczewski czyta 
głosem drżącym gz oburzenia: 
„Polska nie ma żadnego: prawa 
do mnie, Hańba ; sromota tej 
Polsce, eo przelała krew nie- 
winnych“, 

Część jednego z tych listów 
opisuje w bardzo ostrych sto- | 
wach Sprawę zaginięcia gen. 


Zeznania świadków 


Pierwszy zeznaje komisarz jestem tege najzupełniej 

Gałczyński, opisując szczegóło- | wnv. 
RR dn GE EA Następni świadkowie przod 
owane: MS SĄ Skzzypczyński i mechanik. któ- 
Kaczyński ey ci a ry zdejmował z dachu instala- 
nie chodził, cję, nie wnieśli do sbrawy nie 

Komisarz XI kom. P. P. An-| "97% 
drychowicz stwierdza. że zegar 
chodził. 

Obr.: Zegar nakrecono 19-go 
kwietnia i to wystarczało na 
36 godzin, zaś wybuch miał na- 
stapić 26 kwietnia. Wobec cze- 
go zegar już chodzić nie mógł. 

Św. Andrychowicz: A jednak 


wiadałem, ale sens był inny. 


Sedzia Ryvkaczewski odczytu 
je drugie pismo Polańskiego, 
w którem jest taki usten: „Pol- 
Ska chciałaby, ahym ja wisiał 
na szuhienicy, ale ja powieszę 
Polskę na szubienicy ligi naro- 
dów, tę Polske, która nie pache 
nie perfumami ani wodą koloń 
ska, tylko cuchnie ścierwera*. 

Następuje półgodzinna przer 
wa. Pa przerwie vezna’ świsd 
kowie. 


odczytanie ni 


pe- 


Na tem o godz. 17 przewód 
zamknięto. Przew. sędzia Ko- 
zakowski zapowiedział na dziś 
ekspertyzę pyrotechniczną 
przez 6 oficerów - pyrotechni- 
ków; poczem będa zbadani po- 
zostali świadkcwie. Początek 
rozprawy dziś o 10 rano. 


Miasto — cment 


R» 6 


Dopiero teraz po upływie kilku dni docierają do nas zdjęcia z Nikara 
gui, ilustrujące obraz zniszeżenia. Jak wiemy z depesz, Managua, sto 
lica Nikaragui, została dotknięta dwoma silnemi po sobie następ”) 
cemi wstrząsami ziemi. które kwitr.ące życiem i pełne dobrobytu h 
sto zamieniły w olbrzymie cmentarzysko, 
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Powieść PETATE J. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego 


(Ciąg dalszy} 
Stefan poczuł, że serce wali 
mu w piersi, jak młotem i już 
klął w duchu, że wogóle wtrącił 


się w całą tę sprawę. Bowiem 
gdy stanął oko w oko z tą za- 
chwycającą młodą dziewczyną | 
Í spojrzał w jej twarz, wiedział 
ponad wszelką wątpliwość, że 
się w niej zakocha beznadzie j- 
nie. Miała promien.ejące, ciem- 
no - niebieskie oczy, a sploty 
złotych zost” otaczały roze- 


z >et Pary riwi ñ 


R 
smiecnnęta Się. Dytra _- 
ale jednocześnie bawiła j ją bez- 
radność Stefana. 

— Sądziłem, że wystarczy ku 
pić kapelusz, zapakować go w 
trwałe pudło i zanieść na po- 
cztę, Ale, zdaje się, że to nie 
jest takie proste? 

— Wcale nie jest proste, Ra- | 
pelusze należą do spraw bar- 
dzo ważnych. Są to kreacje ar 


t, 


M A 


DEKO 


MW 
a 


(A 
2: 


i x 


tystyczne. 
szanownego pana, 
mi zapytać? 

— Īle lat? Ach, tak... zdaje 
się, że jesteśmy mniej więcej w 
jednakowym pieku.. jesteśmy 
bowiem bliźniętami. Liczy obec 
nie dwadzieścia trzy lata! 

— Brunetka, czy blondynka? 
— kontynuowała egzamin pan- 
na Marja. 

— Blondynka, jak ja. Bliźnię 
ta mają przecież zawsze jedna- 
kowy kolor włosów, 

Młoda dziewczyna z trudno- 
ścią tłumiła uśmiech. 

— A więc mamy rzeczywiście 
stworzyć kapelusz dla pańskiej 
siostry? Wobec tego zechce 
nam pan dostarczyć jej dobrą 
fotograję. najlepiej z profilu i 
en face. Będziemy mogli wów- 
|ezas przystosować kapelusz. O- 
czywiście życzy pan sobie naj- 
nowszy paryski model? 

Naturalnie! 

— To sie doskonale składa. 
Właśnie jutro rano jade do Pa- 
rvża i wracam z powrotem za 


kilka dni. Może wsląpi pan 
znowu w końcu tygodnia, oczy- 
wiście z fotografjami. Naszki- 
cuję kilka projektów i przed- 
stawie je panu do zaopinjowa- 
nia. Te sprawy — dodała z u- 
śmiechem — nie są bynajmniej 
tak proste, jak pan sobie wvo- 


brażał, Madame Henriette czyni 
wszystko, aby klijenci byli za- 
dowoleni bez zastrzeżeń. Każdy 
madel, opuszczający naszą pra- 
cownię, musi być arcydziełem! 

Stefan ułożył sobie w lot od- 
ważny plan i na jego twarzy od 
malowało się radosne podniece- 
nie. Zachował jednak zupełny 
spokój. 

— Nie ma pani pojęcia, jaki 
jestem zadowolony. Akurat tak 
się zdarza, że ja również jadę 
jutro do Paryża. 

Panna Marja nie zdradziła 

aya ne iF zdziwienia. 

— Jeśli pozostanie pan tam 
kilka dni — odparła jedynie — 
to będzie pan mógł zapyłać o 
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dak 


JUKI 


Ile łat liczy siostra ;mnię w naszej filji na Rue de 
jeśli wolno |la Paix, Będę panu mogła wte- 


dy pokazać najnowsze modele, 
poczem na miejscu kapelusz zo 
stanie wykończony i wysłany. 

— Doskonale! Naturalnie 
wstapię do waszej filji. Znam 
de ła Paix bardzo dobrze. 

— Dam panu dokładny 
dres! 

Po upływie pięciu minut Ste- 
fan Karmazyn kroczył Nowym 


a- 


R | | 7 | 


Jil 


NN 
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| 


JUNI 


Światem, jak we śnie, Ale nagle 
wrócił do rzeczywistości, wsko- 
czył do taksówki, pojechał do 
swego hotelu i przeraził Rafała, 
przerywając mu poobiednią 
drzemkę. 

— ŻZapakuj moją walizkę i 
kufer. Nie zapomnij o niczem, 
co może być w ciągu kilku dni 
potrzebne! Jadę jutro rano sam 
do Paryża. Nie będziesz mi to- 
warzyszył, 


ROZDZIAŁ VII. 


Raca weijenna 


O 6-ej popołudniu Stefan sie 
dział nad jakąś francuską po- 
wieścią, paląc papierosa, gdy 
wszedł do pokoju Rafał i za- 
meldował, że wzywają pana do 
telefonu. 

— Pan Bystrzycki 
z panem mówić! 

Słeffn podszedł do aparatu. 

— Słucham cię, Romanie! 

— Przyjdź, proszę cię, na- 
tychmiasł do „Bristolu“. Roz- 
dolski i ja chcemy się z toba na 
radzić, 

— Ale przecież nie jestem 
jeszcze ubrany — mruknął wzy 
wanv. 


chcialby 


— To jest dzisiaj wieczorem 
zupełnie obojętne. Nie mamy 
czasu na takie bagatele. Przy- 
jeżdżaj tak, jak stoisz, 
kazał Bystrzycki. — Ale na- 
tychmiast! Chodzi o rzeczy bar 
dzo ważne. 

Stefan mruknął coś do apa- 
ratu, co Bystrzycki, przy do- 
brej woli, mógł uważać za wy 
raz zgody. Młodv człowiek nie- 
chętnym wzrokiem obrzucał od 
stóp do głowy swój codzienny 
garnitur. Naogół przywiązywał 
wielką wagę do eleganci i by- 
fo mu przykro iść na kolację w 
szarym garniturze, Ale przecież 
Bystrzycki obstawał, aby przy- 
jechał natychmiast. 

— Nie pozostaje mi więc nie 


— FOZ. 


innego — rzekł do siebie, zie- 
wając. — Podaj mi palto Rafa- 


le i zatelefonuj do portjerni, 


wy KINOTEATR 


„CGAPITOC 


Dziewcze ! Montparnasse u 


a-, 


by zajechała jakaś taksówka. 
Możliwe, że wrócę dzisiaj póź- 
no do domu. Nie zapomnij, że 
jutro wyjeżdżam! 

Stefan zastał Bystrzyckiego 
w ożywionej rozmowie z Roz- 
dolskim. Siedzieli w prywat- 
nym pokoju hrabiego przy ko- 
minku. Rozdolski podsunął 
przybyłemu wygodny fotel, pro 


sząc go, by zajął miejsce. 
— Bardzo to uprzejme z pań- 


skiej strony, że pan niezwłocz- 


nie przyjechał. Bystrzycki i ja 
odbywamy radę wojenną, przy 
czem potrzebna nam jest pań- 


ska pomoc i rada. Rożegrały się 

mianowicie rozmaite wvnadki. 
Stefan rozsiadł się 

zapalił papierosa, 


w fotelu i 
— Czy rzeczywiście zaszło 
coś nowego? — zapytał. 

— Tak, przeżyłem nowe wra 
żenia — odparł Rozdolski. 
Bystrzycki opowiadał mi, że 
wasza przygoda dzisiaj rano 
nie była zbyt frapująca? 


— Wobec tego ocenia on wy- 
padki nieco inaczej, niż ja — 
odparł Stefan. — Według mnie 
dzisiaj rano wydarzyło się wie- 
le ważnych rzeczy, 

Bystrzycki spojrzał na Roz- 
dolskiego. 

— Zanim pan opowie Stefa- 
nowi nowiny, niechaj on wyja- 
śni, co ma na myśli. Według 
mnie naprawdę nie osiągnęliś- 
my wiele. 


„mem: Z PARE m ŻA a LWORRAĄ IK OŁ YZ R Wi 


| | [I 


III I! | 


Í ⁄ 4 
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Rozdolski uprzejmym gestem 
zwrócił uwagę Stefana na ka- 
rafkę sherry brandy, stojącą na 
stole. Stefan nalał sobie kieli- 
szek i wypił go powoli do dna. 

— Tak — powiedział następ- 
nie — odrazu sobie powiedzia- 
łem, że nie będziesz widział w 
tem nie szczególnego. Ponieważ 
sam komponujesz tajemnicze 
historje i opowiadania, więc 
nie poznajesz prawdziwych ta- 
jemnie, nawet gdy rozgrywają 
się przed twym nosem. Ja nie 
jestem pisarzem, obdarzonym 
fantazją, ale człowiekiem prak- 
tycznym, który wie, co ma ro- 
bić. A wiec przyjmijmy przede- 
wszystkiem, jako pewnik, że 
pani Sławska poprzedniej nocy 
ukradła krzyż cara. Czy mam 
powiedzieć, co z nim uczyniła? 

Bystrzycki roześmiał się, ale 
Rozdolski patrzył uważnie na 
Karmazyna. 

— Toby mnie bardzo interes 
sowało — odezwał się do Ste- 
fana. 

— Aczkolwiek nie mogę dos 
wieść tego, co teraz powiem — 
kontynuował młodzieniec 
to jednak czuję, że racja jest 
całkowicie po mojej stronie. P. 
Sławska starannie zapakowała 
krzyż j zabrała go do Lublina, 
gdy towarzyszyła pułkowniko- 
wi Brockiemu i jego małżonce, 
by obejrzeć zabytki tego stare- 
go grodu. W Lublinie udała się 
na pocztę i nadała pakiecik pod 
swój własny adres poste - re 
stante na pocztę główną w War 
szawie. Dzisiaj rano odebrała 
go: widziałem, jak wychodziła 
z nim z poczty. Ponieważ mam 
niezwykle  bystre spojrzenie, 
więc po małej czerwonej nalep 
ce poznałem, że posyłka była 
polecona. Zauważyłem również, 
że miała tę paczuszkę przy so- 
bie, gdy wchodziła do magazy- 
nu mód. Tam ją pozostawiła. 

Towarzysze Stefana oniemie: 
li. = 


il 


6 (D. c. n.) 


Dziś premiera! 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe, 
osnute na tle wojny światowej 


p. t. 


Dramat opiewający bohaterstwo, miłość i humor cyganerji paryskiej w szeregach. Tragiczne przeżycia młodej modelki 
pnaeej się ku szczytom sławy, a którą zawierucha wojenna stoczyła do rzędu kobiet upadłych. 


W rolach głównych: Nowood- 
„słowik Paramountu 


kryty 


Gertruda Lawrence 


odśpiewa szereg piosenek żołnierskich, armji sprzymierzo- 
nych w towarzystwie wytwornego Waltera Petria. 


nych narodów“ i 


Początek o 4.30, w soboty, niedz. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek „Taniec róż- 
tygodnik. dźwiękowy 
Goldwyn-Mayer* 


i święta o lej. 


„Metro 
Nr. 3. 
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zamiast feljetonu 
Dialog przeraźliwie 
iikcyjny 


— Uszanowanie dla pana naczel 
nika! 

— Sługa uniżony, panie Hopski! 
Co słychać? 

— Pomaleńku, panie nączelniku. 
Przyszedłem właśnie złożyć zezna- 
nie o podatku dochodowym. 

— Drobnostka, panie Hopski! 
Niema pośpiechn! Jeżeli pan za 
miesiąc przyjdzie, też nie będzie 
nieszczęścia, Zresztą mogę kiedy 
wstąpić do pana, poproszę pana 
na skromną kolacyjkę i tam wszy- 
stko omówimy. 

— Nie, panie naczelniku, nie 
mogę. Zależy mi na tem, żeby to 
dziś załatwić, 

— No, chyba Że panu bardzo 
zależy. Więc ile pan kochany mógł 
tam przez ubiegły okres zarobić? 
Czasy były ciężkie, więc sądzę, że 
nie bardzo dużo... 

— Nie, panie naczelniku, wprost 
przeciwnie. Mimo ciężkie czasy, 
tak się złożyło, że zarobiłem dużo 
pieniędzy. Zaraz panu wszystko 
wyszczególnię... 

Zbyteczne, kochany panie 
Hopski! Parę tysięcy mniej, parę 
tysięcy więcej — drobnostka. 

— Nie, panie naczelniku, tak nie 
można. Ja uważam, że trzeba po- 
dać wszystko co do grosza. Więc 
najpierw przeprowadziłem wielką 
tranzakcję we Lwowie... 

— Aha! Widzi pan! Już były 
koszty! To zaraz odliczymy... 

— Żadnych, panie  naczelniku 
kosztów nie miałem, bo pojecha- 
łem na rachunek tamtej firmy. 

— A utrzymanie we Lwowie? 
A hotel? Z tych kosztów nie będzie 
pan przecież skarbowi płacić! 

— Kiedy mieszkałem u siostry i 
nie mnie nie kosztowało... 

— Ale jest kryzys, panie Hop- 
ski! Czasy ciężkie! Musimy panu 
obliczyć wszystko  jaknajwzględ- 
niej... 

O! jak pięknie mogłoby być na 
świecie!... 


Pierwsze roboty 
publiczne 


Wydział plantacji miejskich 
Przyjął już Pewną liczbę robotni- 
ków sezonowych do pracy na plan 
tacjach miejskich. 


Pierwsze roboty, narazie w ma- 
fym zakresie, obejmą prace w par 
kach i przy sadzeniu drzew na uli 
tach. 

Dalsze roboty w miarę napiywu 
gotówki na roboty sezonowe obej- 
mą prace w parkach i skwerach, 
wreszcie roboty przy budowie par 
ku ludowego. (b) 


W rolach głównych: 


i niedziele o g. 12 w poł. 
miejsc 


Cze 


Iiwiekowy Teatr Świetlny 


„CASINO” 


UE sumy AZ Cesar sa SGT; WC E 
Dziś i dni następnych! 


Największy polski film dźwiękowo-mówiony pt. 


„SERCE NA ULICY" 


Nora Ney, Zbyszko Sawan 
i Kaz. Junosza - Stępowski. 

Akcja dzieje się współcześnie. 
Wytwórnia: „Leofilm* — Warszawa. Realizacja — 
J. Gardan. Słowa: Konrad Tom. Muzyka: 8. Kataszek 

Nadprogram aktualności krajowe, 


Początek seansów o godz. 


ar, 75 i zł. 1.— 


10.1V— GŁOS PORANNY— 1931 


Pomoc dla bezrobotnych 


Magisirał zabiega o podwyższenie zasiłków 


Magistrat m. Łodzi wystosował 
do ministra pracy i opieki społecz- 
nej meirorjał w sprawie podwyż- 
szenia norm Zzapomóg doraźnych 
i rozszerzenia akcji zasiłków usta- 
wowych. 

Na wstępie memotjał wskazuje, 
że weding danych Państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy z dnia 
27 marca 1931 roku w ewidencji 
tegoż urzędu znajdowało się 38,911 
osób bezrobotnych, z których 
20,063 uprawnionych jest do pobie 
rania zasiłków z funduszu bezro- 
bocia. Z pozostałych 18,848 osób 
nieuprawnionych do zasiłków usta 
wewych korzysta z państwowej za 
pomogi doraźnej — 2506, z zas'ł- 
ków komitetu pomocy dla najb'ed- 


niejszych — 2250, z wydztału opie | ER 
otrzymuje pomoc | BA 
2900 rodzin. Jak wynika z powyż- | BĘ 
szego, 11,192 osoby nie Korzysta || 
ją z żadnej pomocy pieniężnej, anil Ü 


ki społecznej 


żywnościowej. 


Dalej memorjał wskazuje, iż bez EM 


robotni młodociani oraz Samotni 
nie korzystają 
nych, a półbezrobotni 


stają z żadnej pomocy, 


z zapomóg doraż- | ER 
nie korzy- | szę 
pomimo, 


iż półbezrobocie przybrało ogro- 
mne rozmiary (liczba półbezrobot- 
nych, pracujących 2 i 3 dni w ty- 
godniu wynosi 17,640). 

Memorjał podkreśla, iż normy za 
siłków doraźnych, wynoszących 
od 20 do 40 zł, miesięcznie dla bez 
robotnych obarczonych rodziną, 
nie wystarczają na pokrycie naj- 
niezbędniejszych potrzeb tych ro- 
dzin, wskazuje na konieczność o- 
pieki ze strony państwa dla bezro- 
botnych miedocianych oraz przy- 
znania zasiików ustawowych z fun 
duszu bezrobocia półbezrobotnym. 


składa RODZINIE wyrazy 


Michała Naftali 


W konkluzji memorjał zwraca 
się z prośba do ministerstwa © 
podwyższenie norm zapomogi do- 
raźnej do wysokości, koniecznej 
dla opędzenia niezbędnych potrzeb 
beziobotnych, rozciągnięcie pań- 
stwowej akcji pomocy doraźnej i 
na robotników młodocianych od 
lat 16 do 18 oraz na samotnych i o 
rozciągnięcie przepisów terytorjal- 
nych, dotyczących uprawnień do 
zasiłku ustawowego z funduszu 
bezrobocia, również na częściowo 
zatrudnionych robotników — oby- 
wateli naszego miasta. 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


szczerego współczucia 


Samuel Kupfer, Zgerz E 


"pg 


Nr. 97 


_ z życia 
„Rodziny Wojskowej” 


W dniu 11 kwietnia (sobota) od 
będzie się w salach kasyna garni- 
zonowego, przy uł. Jerzego 2, 
„Dancing-Bridge-Tomhbola", ra któ 
re uprzejmie zaprasza zarząd „Ro- 
dziny wojskowej”. 


* 


Począwszy od dnia 13 kwietnia 
b. r. od godz. 18 do 20 w Lidze 
mocarstwowego rozwoju Polski, 
Al. Kościuszki 17. nfie, (I p. roz- 
poczynają się wyklady z zakresu 
„Gazozrawstwa i obrony przeciw- 
gazowej”. Kurs składać sie hędzie 


z 7 wykładów co poniedziałki. 
Wstęp bezplatny. 
* * * 


Zarząd „Rodziny Wojskowej” 
zawiadamia wszystkie żony ofice- 
rów i podoficerów, że dnią 14 
kwietnia br. o godz. 17 w lokalu 
Ligi mocatstwowego rozwoju Pol 
ski odbędzie się walne zebranie 


É| członkiń „Rodziny  Wojskovcj”. 


Busziiwa eksmisja ` 


Tłum staje w obronie wysiedlonego. — Interwencja konnej policji 
próby dokonania samosądu 


wobec 


popołudniu u zbiegu 
ulic Rzgowskiej i Malczewskiego 
dokonywano eksmisji niejakiego 
Grubego Władysława, lat 32, z za- 
wodu snowacza, obecnie bezrobot- 
nego. 

Po wyrzuceniu ruchomości Gru 
bego na podwórze i oddaleniu się 
komornika, eksmitowany lokator 
dostał ataku nerwowego. zaś Zona 
jego, Stanisława, wybiegła na wli- 
cę wzywając pomocy, 

Podnieceni eksmitowaniem Gru- 
bego sąsiedzi, będący na wojennej 
stopie z właścicielem domu, na Wi- 
dok następstw eksmisji wraz z 
przechodniami, gromadzącymi się 
w coraz większej liczbie, zwrócili 
się do Romana Smugi, właściciela 
domu, z żądaniem wpuszczenia eks 
mitowanych z powrotem do miesz- 
kania. Gdy Smuga zażądał tysiąca 
złotych, za ponowne wprowadzenie 
Grubego, tłum, mimo oporu gospo 
darza, wniósł część wyrzuconych 
mebli Grubego do opuszczonego 
przezeń mieszkania. - 

Smuga przy pomocy kilku swo- 
ich znajomych i przyjaciół, uzbro- 
iwszy się w łom, zaczął demolo- 
wać wnoszcne do mieszkania urzą 


Onegdaj 


4,30, ost. 10.15, w soboty 
do 3-ej Poranki ceny 


dzenie Grubego. Wówczas tłum rzu 
cił się na Smugę, który mimo, że 
usiłował bronić się siekierą, a na- 
stępnie łomem, został obalony, a 
kilkunastu ludzi zaczęło go bić. 
Zawdzięcza on jedynie zbyt wiel- 
kiej liczbie napastników, rozpycha 
jących się nawzajem, że nie został 
zmiasakrowary. 

Interwencja policji pieszej uwol 
niła Smugę z ciężkiej opresji. 

Wobec groźnej postawy tlumu i 
zbyt szczupłych sił policji pieszej, 
której kilku funkcjonarjuszy nie 
moglo rozproszyć zbiegowiska, za 
alarmowano komendę i rezerwę 
policji konnej. 

Dopiero gdy na miejsce zajść za 
jechał oddział policji konnej, oraz 
samochód, wypełniony posterunko- 
wymi, tlum udało się rozproszyć. 
Z pośród sprawców  usiłowanego 
samosądu na osobie Smugi policja 
zatrzymała dwuch osobników, mia- 


BAWEREEERELMESE 
Kto miłuje zwierzęta po- 
winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


nowicie 26-letniego Rogoszewskie- 
go Henryka (Rzgowska 100) oraz, 
jeszcze jednego osobnika, który 
nie chce podać swego nazwiska i 
adresu, Obu zatrzymanych odesia 
no do dyspozycji sędziego śledcze- 
go. 

Należy zaznaczyć, lZ grupy 
wzburzonych ludzi krążyły dokoła 
terenu zajść w ciągu ubiegłej no- | 
cy i jeszcze w ciągu dnia wczoraj 
szego, w zwiszku z czem ustawicz 
nie krążyły również patrole policyj 
ne, przyczem w dniu wczorajszym, 
w związku z obawą, że zajścia się 
powtórzą, przed posesia przy ul. 
Malczewskiego 2 ustawiono poste- 
runek policyjny, który zostanie, 
zniesiony dopiero po opuszczeniu 
przez Grubego i jego ruchomości 
terenu podwórza. Eksmitowaną fo- 
dziną zajęli się chwiłowo sąsiedzi. 

Należy zaznaczyć, iż Gruby za- 
mieszkuje we wskazanej Posesji w 
ciągu dwuch lat, przyczem począt- 
kowo płacił komorne, zaś następ- 
nie, od roku, t. į} od chwili, gdy 
stracił pracę, zalega z komornem. 

Burzliwa ta eksmisja jest już 
drugą tego rodzaju w dzielnicy cho 
jeńskiej. 


„Yrzykrotne Wesele” 


Sztuka teatralna, grana w 


New-Jorku przez 5 i pół 


TOKU, t. i. w ciągu 66 miesięcy. 
20.000.000 ludzi oglądało „Trzykrotne Wesele", sztukę przełożo- 


no na języki: polski, francuski, 


włoski, ezeski, japoński, nie- 


miecki, węgierski, bułgarski, rumuński, rosyjski, szwedzki, nor- 
weski, duński, holenderski — jednem słowem prawie na 
wszystkie żyjące języki. 
„Trzykrotne Wesele w przeróbce filmowej p. t. 


Tryumf 


Miłości 


zrealizowane zostało przez Victora Fleminga, twórcę Niepotrzebnego człowieka 


Nancy Carroll 


W rolach głównych: 


Najbliższy przebój 


Grand-Kina 


Charles Rogers 


POSADY TECHNICZNE DLA 
KOBIET 

Aczkolwiek cały szereg stanoe 
wisk technicznych z dužem powo- 
dzeniem nadaje sie dla kobiet, jak 
np.: chemiczek, krsšlarek i t. d. a 
różne instytucje oraz przedsiebior- 
stwa chetrie zatrudniają u siebie 
personel kobiecy, to jednak” ilość 
kobiet na stanowiskach  technicz- 
nych jest u nas znikomo mała, Na- 
tomiast większość kobiet z wy- 
kształceniem średniem, wzg. podob 
nem, zrajdujemy w zawodach hiu- 
rowo - handlowych, jako buchal- 
terki, urzedniczki, korespondertki 
i t. p. Wskutek tego panuje duża 
korkureneja, persje są b. niskie í 
poważny odsetek — biuralistek nie 
znajduje posad. Powstały w Łodzi 
staraniem tow. wiedzy techr., Gdań 
ska 45. specjalne 3-miesieczne kur 
sy kreślenia techr.icznego. przyspa, 
sabiające kreślarki i kreślarzy do 
trzech gałęzi specjalzych, a miano- 
wicie: kreślarki maszynowe. dla fa 
bryk maszyn wszelkiego rodzaju, 
kreślarki budowlane i kanalizacyj- 
ne dla przedsiębiorstw. biur, urze- 
dów budowlanych i kanalizacyj- 
nych. Pozatem tow. wiedzy techt. 
planuje utworzenie specjalnego 
kursu dla sekretarek technicznych, 
który to zawód jest w pierwszym 
rzędzie odpowiedni dla osób ze zna 
jomością biurowości i buchalterji. 
Kursy tow. wiedzy technicznej są 
w naszem mieście pierwszą placów 
ką kształcenia  techniczrego, do- 
stępną również dla kobiet i nie 
wątpliwie przyniosą duże korzyści. 


Nr 57 10. IV. — „GŁOS PORANNY" — 1931 r 
Ge się dzieje 5 mamssugnunuusanunanuususunnazamananuanamunanasananasamsssnuncnasununnamgms  Karnecić modnósi 

w Tomaszowie? | TEATR, MUZYKA i SZTUKA š Szkocka sukienka 

Skutki OSZCZEFSTWA Wnsmesngasmunməmaaussmasussamansunsnsanasasmsucusuasnamamapguasassasmnunus" FR 


17 skarg sądowych 


Z Tomaszowa donoszą: 

Dyrektor Antoniewicz ġo 
przybyciu do Tomaszowa komi 
sarza Kazeka wystosował do 
niego list oficjalny, wylic:ając 
nazwiska 17 osób z pośród per 
«onelu kasy chorych, które, je 
ga zdaniem, należy wydalić z 


tej instytucji, jako element nie! 


lojalny, a rawct wrogi w sto- 
sunku do państwa. 

Komisarz Kożek -z okowiaz- 
ku kierownika instytucji prze- 
slat do policji 1/ nazwisk, pro- 
sząc o wyjawienie faktycznego 
stanu rzeczy, y4dyż nie czułby 
się w prawie zatrzymać w tła- 
kiej instytucji, jak kasa cho- 
rvch, elementu antypaństwowe 
go. 
Po sprawdzeniu  komisatjał 
policji zakomwuikował, że ża- 
dna z wymienionych osób w 
policji nie jest notowana. Wo- 
bec tego 17 oskarżonych urzę- 
dników kasy chorych, na któ- 
rych rzucone zostalo oszczer- 
stwo, skierowało sprawę prze- 
ciwko oszczercy na drogę są- 
dową, 
GEEZOSGETYTXT CE PRPĘTZ TZT E 
—sD a m A A mamam 


ŁÓDZKA STRAŻ OGNIOWA 
OCHOTNICZA 


DO 
OGÓŁU MIESZKAŃCÓW MIASTA 


Niedziela, 12 kwietnia rb. to 
pierwszy dzień apelu zarządu i ko 
mendy Łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej do społeczeństwa łódz- 
kiego o wydatną pomoc dla zagro- 
ma, w swej egzystencji placów 

Łodzianki i Łodzianie! 

Obrońcy waszego życia i mienia 
tkażą się na ulicach miasta z pusz 
kami, do których składając chętnie 
swę datki zuaznaczycie tem swą 
nad nimi opiekę. 

P. P. Właściciele zakładów handlo 
wych, gastronomicznych i teatrów 
świetlnych 
żaoszczędźcie trudu druhom na- 
szym niepokojenia publiczności w 
zakładach waszych przez zaofiaro- 
wanie jednorazowych ofiar, względ 
nie zapisanie Się na członka papie 
rającego, którego składka wynosi 

zaledwie 2 złote miesięcznie. 

Gdyby każdy mieszkaniec Łodzi 
złożył na swą straż tylko 1 złoty 
rocznie, zaś każdy właściciel nie- 
ruchomości względnie zakładu ham 
dlowego, był członkiem popierają- 
cym, straż byłaby o Swoje jutro 
spokojna. 

Z głębokiem  przeświadczeniem, 
że nasza troska a Życie í mienie 
wszystkich spowoduje wzajemnie 
troskę o nasze jutro, kierujemy 
nasz apel „Pomóżcie nam!” 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej. 

Zapisy na członków przyjmuje 
kancelaria L. S, O. O., Sienkiewi- 
eza 54. Telef. 116-96. 
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TEATR MIEJSKI 

Dziś i w niedzielę wieczorem o- 
statnie powtórzenia cieszących Się 
rekordowem powodzeniem „Arty- 
stów” z Modzelewską i Jaraczem 
w rolach popisowych. ” 

W Sobotę i niedzielę o godz. 4 
popoł. pożegnalne występy Stefana 
Taracza w rewelacyjnej .„Ulicy”. 


I Sala „Mannteufel* Zachodnia 48 
Żydowski Teat ta 
Kania ; „NOWY ARARAT 

Dziś, 1 przedst. o g. 9,45 w. 
wielk, świątecznego progr. 


„żegnamy sig“ 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 8 i 10 wiecz. ostat- 
nie 2 powtórzezia pełnej humoru 
i satyry Szopki politycznej 1931 r. 
pióra pp. Hemara, Lechonia i Tu- 
wimą, 

W sobotę i niedzielę wieczorem 
„Kort, sport i miłość”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, jutro i w niedzielę operet- 
ką Kalmana „Piękna Holenderka”. 


REWJA MODY 
W niedzielę o godz. 12 w poł. 
w teatrze miejskim wielka trady- 
cyjna rewja mody. Udział biorą: 
pp. Horecka, MarciLowska, Nie- 
działkowska, Szletyńska,, Szmarów 
na. Marecka, Jakubińska, Skrzy- 
dłówska, Tatarkiewicz-Woskowska 
Mroziński i Tatarkiewicz. 
Pozostałe bilety w kasie zama- 
wiań. 


U nych, 


SIL 


BEE TE n Sa] 
Anny róg Al. Ko- 


D R ściuszki, 
Ostatnie dni pobytu! 

Dziś jedno przedstawienie o g. 8.30. 
W sobotę i w niedzielę po dwa 
przedstawienia o godz. 4 i 8.30. 

Uwaga: W sobotę o godz. 4 po poł. 

ceny zniżone do połowy. 


Znicz — Węgierko — Trupa Stanisławskiego — 
Murzyni 


Kierującemu obecnie teatra- i roztacza wdzięk, któremu się 


mi łódzkimi zrzeszeniu nie meż 
na odmówić wielkiej ruchłiwo- 
ś-ci. Mieliśmy już kilka miesię- 
cy niezwykle udanych wystę- 
pów ulubienicy Łodzi, Stefanji 
Jarkowskiej, Obecnie w teatrze 
miejskim Święci tryumfy zas!ę- 
żone znakomita para gości war- 
szawskich, Jaracz j Modzelew- 
Ska, we wznowionych  „Arty- 
Stach*. Trzeba przyznać, że 
dzięki jch grze, wznoszącej się 
na najwyższy poziom kunsztu 
odtwórczego, widowisko to na- 
brało rumieńców i jest obecnie 
naprawdę  pochłaniajecem od 
pierwszej do ostatniej sceny. 
Do sukcesu „Artystów“ przy- 
czynia się w niemałym stopniu 
gra p. Niedziałkowskiej, która 
w roli subretki wygląda uroczo 
WE" 


Z życia sfowarzyczeń 


ŁÓDZKIE STOWARZYSZENIE 
TECHNIKÓW 


Stowarzyszenie posiada obecnie 
400 ezłonków, w czem $99 czlon- 
ków  współdziałających (lekarzy, 
adwokatów, sędziów i dyrektorów 
handlowych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych). Bibljoteka techniczna 
liczy obecnie 1153 tomy, bibljoteką 
beletrystyczna — 1374 tomy, czy- 
telnia techniczza — 23 czasopisma 
beletrystyczna — 15 pism ilustro- 
wanych i dzienników, W roku spra 
wozdawczym odbyło się odczytów 
i wieczorów dyskusyjnych 36 oraz 
7 wycieczek. 

Kasa „Pomocy doraźnej na wy- 
padek śmierci” wypłaciła rodzinom 
po zmarłych członkach 18 tysięcy 
złotych. Na zakup książek technicz 
beletrystyki, prenumeratę 
czasopism i odczyty wydano 9.000 
złotych. 

Dzięki znacznemu powiększeniu 
lokalu życie towarzyskie nabrało 
większego rozmachu i duża liczba 
rawet osób obcych uczęszczała na 
wieczorki i zabawy, urządzane w 
stowarzyszeniu. 

Program dalszej działalności sto 
warzyszenia przewiduje zorganizo- 
wanie kursów języków nowożyt- 
nych, kursów buchalterji dla, człon 
ków, oraz powołanie do życia sek- 
cji sportowej. 

Na ostatniem walnem zebraniu 
powołano La stanowisko prezesa 
inż. Edwarda Wagnera, dotychcza- 
sowego długoletniego prezesa sto- 
warzyszenia, do zarządu weszli: 
pp. irż. inż. Becker Zygmurt, Bur- 
sze Henryk, Dąbrowski Czesław, 
Hirszberg Trauciszek, Horoszewiez 
Marjan, Kaczkowski Władysław, 
Krodkiewicz Edward, Lamprecht 
Stefan, Przeździecki Stanisław, Tal 
ler Emil i Tyszka Mieczysław. 


me >= + 
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Nie nie może powstrzymać tryumfalnego po- 
wodzenia filmu 


MAROKKO” 
$ 


$ 


który jest 
już 


W 


tydzień 
- wyświetlany 


Nieodwołalnie ostatnie 3 dni! 


Ceny miejsc zł. 1.—, 1.50, 2.— i 2.50 
Początek o godz. 4-ej po poł. 


oprzeć niepodobna, a przytem 
gra z ujmującą swobodą i do- 
skonałem zrozumieniem odtwa 
rzanej postaci. O pozostałych 
wykonawcach mialem już oka- 
zję pisać z okazji premiery tej 
szłuki w ubiegłym sezonie. 


Już na najbliższą przyszłość 
dyrekcja teatrów łódzkich przy 
gaławia nam nielada _ niespo- 
dziankę. Oto niezapomniany 
Michał Znicz wyrwał się ze 
Lwowa, gdzie w ciągu 7 mie- 
sięcy sezonu grał przeszłe 200 
razy, a więc niemal codziennie, 
oczywiście z powodzeniem, któ 
re go nie opuszcza. Wyrwał się 
do Łodzi, którą, pom*mo cięż- 
kiej doli, jaka jest udziałem ar- 


(tystów w naszem mieście, wspo 


mina z łezka w oku i uśmie- 
chem na ustach. Tylko patrzeć, 
jak ujrzymy go na deskach te- 
atru miejskiego we wznowio- 
nym „Szwejku*, wyposażonym 
w nowe dekoracje, do których 
pomysły przywiózł pan Michał 
ze Lwowa. Po tej zakasce roz- 
poczyną się prawdopodobnie 
występy w teatrze kameralnym. 
brzyczem na pierwszy ogień ma 
pójść komedio - farsa p. t. „In- 
teres z Ameryka“, 


Już w najbliższym czasie 
przyjeżdża do Łodzi na kilka 
gościnnych występów p. Wę- 
gierko, który wraz z p. Modze- 
lewską odegra sztukę „Pan 
Lamberthier*, 

Jeszcze w maju w teatrze 
miejskim rozpocznie się cykl 
występów trupy Stanisławskie- 
go, która w ubiegłym sezonie 
zdobyła sobie szturmem całą 
Łódź. Wreszcie w czerwcu zo- 
baczymy ów egzotyczny zeSpół 
murzyńSki, który swą żywioło- 
wą interpretacją operetki w se- 
zonie ubiegłym wprawił w po- 
dziw słuchaczów. 

Opinja o ruchliwości obecnej 
dyrekcji teatrów łódzkich po- 
twierdza się na całej linji. 


(gw) 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 


Staraniem Czerwonego trzyżą w 
iedzielę, dnia 12 bm. o godz, 12 
min, 30 w poł. w sali Polskiej 
YMCA., Piotrkowska 89. inż, Jan 
Kloczkowski wygłosi odczyt n. t 
„Obrona od gazów bojowych parzą 
co-żrących”, Wejście bezpłatne. 


DŹWIĘKOWY 
KINO-TENTR 


Szkocka moda jest bardzo mło- 
jdzieńeza i twarzowa, Smsewrowa 
snkienką, którą widzimy na naszej 
rycinie, zrobiona. jest z szaro gra 
natowego szkockiego jersey u. Zdo 
bi ją granatowy pasek, granatowe 


guziki i mały, biały kolrivrzyk. 
Oryginolność sukienki tej polega 
na pomysłowem zestawier y ma- 
terjałn. 


Nig Weri wiedza, 
P 


ce. 

„Śmierć przy zatonięciu następu 
je nie przez dostanie się wody da 
płuc, a przez uduszenie; woda do 
płuc w żadnym wypadku dostać 
się nie może. 

„mózg krokodyla jest nie więk- 
szy, niż ziarnka grochu. 

„w Central Parku w Nowym 
Jorku istnieje dla spacerowiczów 
dziesięć tysięcy siedziących miejsc, 

„kawa nie jest rośliną strączko 
wą, a jagodą. 

„krew przepływa przez serce z 
szybkością 11 kilometrów na godzi 
nę. 

„w 1659 roku w Stanie Massa- 
chusetts płacono 1 dolara Kary za 
świętowanie Bożego Narodzenia. 

„.W Europie rośnie 4300 rozmał. 

«trzy gracje były trzema stare- 
mi pannami. h 
SEEETEEYRETCERYE” WERE OOZ PIĄ 

OFIARY 

Ppułkownik Bratro,  dowódea 
28 pułku Strzelców Kaniowskich 
zamiast życzeń świątecznych zło- 
żył na „Sierociniec” kwotę zł. 20.-- 

* 


Zamiast kwiatów na grób b. p. 
dr. Józefa Sachsa składa Jakub 
Leszczyński zł. 25.— ra ręce szko- 
ły rzemiosł dla dziewcząt, Szkolna 
24. 


Dziś i dni nastepnych ! 


Najpotężniejsze dźwiękowe arcydzieło filmowe 


KONIEC 


Gigantyczna wizja przyszłości 


reżyserji Abla Gancea 


Początek seansów o godz. 4ej po pol, w soboty 


i niedziele o g. 12. Ceny 


miejsc na l seans od 1 zł., 


w soboty i niedziele od 12 do 3 po 75 gr.i 1 zł. 


Jubileuszowe karty premjowe ważne hoz ograniczenia. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


10 kwietnia 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
Łódź 


10 kwietnia 1931 r. 


Nowy typ 


odczytów i feljetonów 
radjowych 


Poczynając od pierwszych dni 
kwietnia r. b. Kierownictwo Pol- 
skiego Radja” wprowadza do pro- 
gramów radjowych nowy typ aktu 
alnych odczytów i feljetonów ra- 
djowych pod ogólną nazwą „Na 
widnokręgu”. 

Wobec wielkiego znaczenia tej 
inowacji zwróciliśmy się do kierow 
nika literackiego „Polskiego Ra- 
dja” p. Maksymiljana Weronicza, z 
prośbą o bliższe wyjaśnienia. 

— Konieczność układania na 5 
tygodni naprzód programów — 0- 
śwadczył nam p. Weronicz — wy- 
tworzyła, zwłaszcza w dziale lite- 
rackim, pewną ich sztywność. Pew 
ne zjawiska życia bieżącego po u- 
pływie pięciu tygodni kostnieją i 
zatracają smak i zapach Świeżości. 
Dlatego też wraz z kierownikiem 
wydziału odczytowego, prof. H. 
Mościckim oddawna już zastanawia 
liśmy się nad  zaktualizowaniem 
dziaiów odczytowego i  feljetono- 
wego. 


— Jaką forme konkretną przyję 
ły projekty panów? 

— Postanowiliśmy poświęcać ty- 
godniowo jeden feljeton oraz jeden 
odczyt aktualny zagadnieniom i 
przejawom życia. Co sobota o g0- 
dzinie 22.00 nadawać będziemy fe- 
ljetony, w poniedziałek o godz. 
20.15 — odczyty aktualne. Jeżeli 
chodzi o felietony tego rodzaju, 
zamierzam dawać w nich odbicie 
najważniejszych zjawisk z dzie- 
dzin: literackiej, teatralnej, kinowej 
praz sztuki plastycznej. Nie preten- 
dujemy do nazwy „krytyka” — 
pragniemy tylko dawać żywe oce- 
ny pod kątem widzenia ducha 
epoki, Specjalną uwagę poświęci- 
my bieżącym wystawom Sztuki pla 
stycznej, naogół mało dotychczas 
w radjo uwzględnianej. Co się ty- 
czy teatru, to podnieść muszę, że 
od pewnego czasu coraz głębiej 
wkraczamy w tę dziedzinę, Poza- 
tem w feljetonach tych znajdą od- 
bicie wszystkie ważniejsze í trudne 
do przewidzenia zgóry zjawiska 
aktualne. 

— Jacy prelegenci sa przewidy- 
wani przez pana w tym nowym 
dziale programowym? 

— Liczę przedewszystkiem na 
stałą współpracę znakomitego kry- 
tyka i świetnego znawcy literatury 
i sztuk plastycznych, dr. filozofji 
Romana Zrębowicza. Rzecz prosta, 
że Szczegóły dalszego rozwoju tego 
nowego rodzaju feljetonów narzu- 
ci nam samo życie. My zaś baczyć 
będziemy pilnie, aby nic z aktual- 
nych i ważkich zjawisk życia kul- 
turalnego nie uszło naszej uwagi i 
znalazło przed mikrofonem swą 
najpełniejszą i najdostojniejszą for- 
mę. 

Dziękując p. Weroniczowi za je- 
go uprzejme i kompetentne wyjaś- 
nienia, pożegnaliśmy kierownika li- 
terackiego „Polskiego Radja” ser- 
decznem i szczerem życzeriem dal- 
szego i szczęśliwego rozwoju no- 
wych poczynań radjowych, 


Wielki koncert symioniczny 


Dzisiejsza transmisja z Filharmonii 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja” transmituje dziś, w piątek, 
dnia 10 kwietnia o godz. 20.15 
koncert symfoniczny z filnarmonji 
warszawskiej w wykonaniu orkie- 
stry filharmonicznej pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga, z udziałem 
Ireny Dubiskiej (skrzypce) i Stefa- 
na Askenazy'ego (fortepian). Na 
program koncertu składają się: U- 
wertura „Król Lear” — Berlioza, 
koncert fortepianowy C-dur Beetho 
vena (a) Allegro con brio, b) Lar- 
go, c) Rondo - Allegro), koncert 
skrzypcowy Maklakiewicza, oraz 
muzyka baletowa „Antoniusz i Kle 
opatra” — Florent Schmitta, 

s * + 

Jeżeli muzyka umie opowiadać 
bajki. (Szecherezada — M, Rimskij. 
Korsakowa, transmitowana ub. 
wtorku z Warszawy) to niemniej 
też potrafi przedstawić tragedję. 
Instrumenty są także bohaterami, 
tematy także wchodza w łonflikty 
tragiczne. Wiele muzyk; wyszło 
z teatru Szekspira! [ jak przytem 
wiele muzyki rozmaitej. 

Spis szekspirowskich tematów 
w muzyce byłby tak olbrzymi, że 
wypełriłby cały katalog. Niedawio 
jeszcze słyszeli radjosłuchaeze 
piękne słnchowisko podług Szeks- 
pirowskiego „Króla Leara” świe 
žo na ten cel napisaną mazyka J. 
A. Maklakiewieza. Muzykę do ..Śró 
la Leara” pisał anglik Johr: Liptrot 
Hatton (XIX wiek), niemey: Józef 
Blumenthal (pocz. XIX w) i Heun- 
ryk Schulz - Beuthen. 


ze 


Uwertury wzl. poematy symfo- 
niczne p. t. „Król Leat” pisali Ky- 
szard Metzdorf, Feliks Weir garten 
froncuzi: Hektor Polioz, Pawa 
Dukas, włoch: Antonio Bazzini, Te 
mat turzliwy. A wlaśwe w tej tra 
gedji Szekspir przypisuje moe 
uzdrowicielską — muzy! Kiedy 
z. puszczy przywieziony do zamku 
król nusrął, lekarz każe Śpiącemu 
grać, bojąc się. że inne „lekarstwo 
mogłoby znów zamroczyć ducha 
króla. Młody Berlioz właśnie przed 
stu laty, w r. 1831, przebywa po 
zdobyciu ..rzymskiej nagrody” we 
Włoszech. Tęskni za Paryżem, u- 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powróci 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-49 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


BEEERKBESEFJEE 
Czytajcie 


Glos Poranny 


“ 


| pozycji „Króla Leara”. 


ważą, że stypendjum za dwuletni 
pobyt we Włoszech jest dla kompo- 


zytora francuskiego absurdem, 
tęskni za narzeczorą. uważa, że 
Włochy są „ogrodem, zamieszka- 


łym przez małpy”, Wreszcie otrzy- 
muje list z wiadomością, że jego 
Kamilla wyszła zamąź za Pleyela, 
fabrykanta fortepianów. Wrażenie 
druzgocące! Berlioz opowiada, że 
dostał wtedy ataku furji, że spra- 
wił sobie kostjam pokojowej, aby 
w przebraniu zjawić się u niewier- 
nej i zastrzelić ją. Ale pojechał tyl 
ko do Nicei, gdzie ochłonął. W.:z- 
brane serce wyładowało się w kom 
Uwertura 
ta to mistrzowskie dzieło młodego 
Berlioza. 

Muzyka Berlioza przypomina 
Heinemu asyryjskie budowle. Ten 
pęd do przedstawiania muzyką 
wielkich konstrukcji, o dziko Śmia- 
lej bezwzględności, przejął dziś ży 
jący francuz Florent Schmitt. któ 
rego muzykę baletowa z cyklu ^- 
brazów p. t. «.Antonjusz i Klęopa 
tra” usłyszymy na dzisiejszym 
koncercie. Pamiętamy z gimnazjum 
że po bitwie pod Akcjum Horacy 
wzywał rzymian do uczty i zaba- 


warszawskiej 


wy. Zwycięstwo Oktawjana zakoń 
czyło skandal polityczny 
— romas Artonjusza z Kleopatra! 
Ale i pokorny Antonjusz także po- 
wiedział sobie „nunc est biben- 
dum” — swe przedśmiertne osta- 
tnie wezwarie do nczty. Był to — 
jak mówi Szekspir „wybryk. 
którym szał rozpaczy przedrzeźnia 
radość!” A Florent Schmitt wziął 
sobie za temat Swego poematu Sym 
fonicznego właśnie ucztę despera- 
ta Antonjusza. Gereza utworu by- 
ła przypadkowa. Jeden z teatrów 
paryskich wystawiał właśnie „An- 
tonjusza i Kleopatrę” w thłumacze- 
triu Abdre Gide'a. Do napisania 
muzyki do tego widowiska wybra- 
ny Florent Schmitt (ur. 1870) wy- 
wiązał się pomysłowo. Przy tej 
kompozycji natrafił ña swą Szcze- 
gólność. na niesamowitą, groźną 
egzotykę. w której odtąd cechuje. 
Dotychczas niezdecydowany w kie 
ruku Schmitt w wieku lat prawie 
50-ciu po napisaniu „Antonjusza” 
zaczął być „obiecującym talentem” 
Widzimy, jak rzekomo niebezniecz 
na dla muzyki literatura. może być 
dla kompozytora pożytecznym dro- 
gowskazem... 


Go usłyszymy dziś przez radio? 


11.58 Sygnal czasu z Warszawy. 

12.05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13.15 Odczytanie programu dzien 
nego i repert. teatrów i kin, 


14.40 Odczyt dia maturzystów 
p. t. „Idea Jagiellońska” — wygł. 
| prof H. Mościcki. 


15.00 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Miekiewicz” — odczyt l-szy, 
wygł. prof. Konrad Górski, 


15.35 Kącik krótkofalowy z War), 


l 
| 
szawy. f 

15.50 Lekcja jezyka francuskie- 
go z Warszawy. 

16.10 Komunikat dla 
rybaków z Warszawy. 

16.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17.15 Odczyt p. t. „Bitwa pod 
Iganiamt" — wygł. mjr. Adam W. 
Englert. 

17.40 Koncert orkiestry mandoli 
nistów pod dyr. A. Szczegłowa. 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Komunikat izby 
słowo - handlowej. 

19.25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

19.40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20.00 Pogadanka 
Warszawy. 


żeglugi i 


przemy- 


muzyczną z 


20.15 Koncert symfoniczny z fil- 
harmonji warsz. Wykonawcy: Ork. 
filh. pod dyr. Grzegorza. Fitelberga, 
Irer.a Dubiska (skrz.) i Stefan Aske 
nazy (fort.), 1. Berlioz: Uwertura 
„Król Lear”. 2. Beethoven: Kon- 
cert fort. C-dur. 3) Maklakiewicz 
Koncert skrzypcowy. 4. Floret 


Schmidt: Muzyka baletowa „Anto- 
njusz i Kleopatra”, 
Po koncercie komunikaty: PAT. 


i Fuga O-moll na smyczki Mozarta 
„Mazepa” Liszta). 


STACJA CZECHOSŁO- 

WACKA. 

W Brodach czeskich rozpoczęto 
budowe nowej stacji nadawczej o 
mocy 60 — 120 kw. Pierwsze prób 
ne audycje nadawana będa. przy- 
puszczalnie w końen wiosny. 


SILNA 


Arnolda Zweiga 


o sierzania 


Sfasje Konfrolne 


Włoskie towarzystwo radjowe 
E. I. A. R. zbudowało dwie urzędo 
we stacje odbiorcze, jedną w Me- 
djolanie, drugą w Secto Caler.de. 
Przy pomocy tych stacji sprawdza 
się, czy włoskie stacje nadawcze 
przestrzegają wyznaczonych im 
długości fali, względnie jakie sta- 
cje zagraniczne przeszkadzają w 
odbiorze audycji stacji włoskich. 
W wypadkach, gdy występują prze 
szkody, wymienione stacje odbior- 
cze badają, jaka zagraniczna sta- 
cja nadawczą jest przyczyną zakłó 
cenia. Również korzysta się z tych 
stacji odbiorczych przy odbiorze 
programów z zagranicy. 


SPECJALNY SYGNAŁ PRZERWY 


Już kilkakrotnie angielska pra- 
są radjowa zwracała uwagę na ko- 
nieczność wprowadzenia specjalne- 
go sygnału ra przerwę, gdyż na 
kontynencie z trudem tylko można 
rozpoznać stację angielską 


B. B. C. (British Broad-Casting) 
w najbliższym już czasie wprowa- 
dzi specjalny sygnał. Sygnał ten 
będzie składał się z kilku przytła- 
mionych uderzeń, mniej więcej dwa 
ta sekundę. 


IRLANDZKA STACJA NADAW» 
CZA 
W Athlonie w Irlandji buduje sią 
stację nadawczą o mocy 80 kw. 
Uruchomienie ma zastąpić jeszcze 
tej jesieni 


NOWA STACJA W FINLANDJI 


meteor nab an snartłnawiw nrar Te- 
Nowa stacja w Viborg w Finlam 
h dji, która w najbliższym czasię zo 
stanie uruchomiona, będzie praco- 
wala na mocy 18.2 kw. 
Humor zagraniezny 
| S&A Ax. Driana. š - 
jąc ender? Wao wi . R ź 
jący Holender” Wagnera. Adagio| __ Tatusiu, czy możesz mi zmes 


nić 10 groszy? 
— Jak ci je zmienić? 
— Najlepiej na złotówkę! 


— Będziemy się bawić w tatusia 
i mamusię? 


— Przecież wiesz. że mamusi 


i| nie pozwoliła nam się kłócić 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
10 kwietnia 1931 r. 


„GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY,, 
ŁODŹ 
10 kwietnia 1931 r. 


» rekordy szybkości 


Na lądzie, morzu i w powietrzu anglicy są bezkonkurencyjni 


Jak już qdonosiliśmy, "Raye Orlebar na hydroplanie w cza- 


mity kierowca angielski Kaye 
Don nzyskał na rzece Parana 
pod Buenos Aires szybkość 168 
klm. na godzinę na swojej ło- 
dzi motorowej. „Miss En- 
gland II“, 

W ten sposób Kaye Don po 
bił rekord ustanowiony dnia 
21 marca b. r. przez amerykań 
skiego konstruktora Gar Woo 
da i zdobył dla Anglji powtór: 
nie rekord szybkości na wo- 
dzie. 

Anglja posiada trzy rekordy 
szybkości: w powietrzu. na la: 


zdobył mistrzostwo Europy w wal-| dzie i na wodzie. Dwa lata te 
kach EEEE w lekkiej wadze|mu ustanawia lotnik angielski 


Dźwiękowe Grand Ë Dźwiekowe Grand Kino Í 


Dziś i dni następnych! 


Iwan Peirowicz 


w rewelacyjnym filmie dźwiękowym p. t. 


Król Paryża 


Dramat osnuty na tle powieści Jerzego Ohnet'a. 


W rolach głównych: 


iwan Petrowicz koncertuje na skrzypcach solo, 
Gabriel Gabrio, Mary Glory, Suzanna Blan- 


chetti, oraz 


rimadonna Opery” Warszawskiej He= ~> 


lena Uiowaka śpiewa w tym obrazie pieśni polskie. 
— n — — 


Nadprogram: Spiewno-taneezno-muzykalna rewja 
wykonana przez „cudowne dzieci Hollywoodu“ 


Początek seansów o godz. 4-ej po pot, ostatni o 


odz. 10.15, 


w niedziele i soboty o g. 12 w pol, ostatni o godz. 10:15 w. 


Ceny miejsc na porankach 


od gr. 7 


i zl. 1. 


T EA EET OSP IS WE G a N] 
Fiarmburqg-=LiOM 


Pierwsze wyniki meczu tennisowego z udziałem 
Cocheta 


Po zdobyciu mistrzostwa Da- 
njo w krytej hali Cochet wraz 
z partnerami Bernardem, Rar- 
bier i Ballay przyjechał przed- 
wczoraj do Hamburga, gdzie 
brał udział w meczu międzv- 
miastowym Hamburg — Lion. 

Hamburg reprezentowany 


był przez Dessarta Uthmollera, |. 


Ehersteina, Mackenthuma, n- 
raz panie Hoffman i Lorenz. 
W grze pojedyńczej panów 
Cochet przegrał piękny mecz 
z Dessartem. Niemiec grał kon 
certowo i zmusił swego wspa- 
niałego przeciwnika do użycia 
swych wszystkich możliwości. 
Po stanie 3:3, Cochet, grając 
UETIEĘ: TA a sk TRZ ESEDEA 


Anglia—Polska 
Policyjny mecz bokserski 
Jak sie dowiadujemy, Poli- 


cyjny klub szortowy w-Kato- 
wicach posiadający, jak wia- 
domo, bardzo silną drużynę 


bokserską, pertraktuje z repre- 
zentacją policji angielskiej w 
sprawie meczu pięściarskiego. 
który prawdopodobmie już w 
sierpniu odbędzie się w Kato- 
wicach w hali powystawowej. 


przy siatce, wygrywa seta 6:3. 
W drugim secie Dessart prowa 
dzi 4:0, Cochet podciąga do 
4:2 i przegrywa 2:6. W trzecim 
secie niemiee nie może się 0- 
przeć żywiołowym atakom ru: 
tynowanego francuza, który w 
ciągu paru minut prowadzi 5:0 
i ostatecznie wygrywa 6:2. 

Dessart w meczu tym poka- 
zał grę, jakiej nie zademonstro 
wał od paru lat, 

Barbier bez większego wy: 
siłku pobiła w dwuch setach 
6:3, 6:1 niemkę Hoffman, gra- 
jąc silnemi, plasowanemi piłka- 
mi. 

Hoffman, która niedługo 
przed spotkaniem wstała z łóż- 
ka.po dłuższej chorobie, grała 
śłako w grze mieszanej. wespół 
z Dessartem. 9:7, 3:6, 8:6 wy- 
grali niemcy po 7 piłkach me- 
czowych w trzecim secie, w 
którym prowadzili już 5:1. 

Cochet ratował sytuacje, któ- 
re wydawały się być niemożli- 
wemi do obrony. 

Młoda tennisistka- Lorenz wy 
walczyła ` dła Niemiec SEZ 
zwycięstwo, bijąc Balay 
trzech setach 5:7, 9:7. 6:4 


Ea i a pA 


sie zawodów o puhar Schnei- 
dera rekord powietrzny z szyb 
kością 571,20 klm. na godzi 
nę. Niedawno znakomity auta- 
mobilista angielski Camphel 
ustanawia na Florydzie na swn 
jem aucie „Błękitny ptak“ re- 
kord szybkości automobilowej 
z chyżościa 392 klm. na godzi 
nę. Obecnie Kaye Don przy- 
STOE OTOZ KRET AKAZE KO STWZ) 


Dwaj piłkarze Polonii |" 


w szpitalu 

Dwaj piłkarze Polonii sto- 
łecznej Malik į Ałaszewski zo- 
stali tak poważnie skontuzjn- 
wani na meczach asłatnich, że 
przebywają po dzień dzisiej. 
szy w szpitalu im. Marszałka 
Piłsudskiego w Warszawie. Ma 
lik dostał zapalenia woreczka 
stawawego w kostce, zaś Ała- 
szewskiemu grozi woda w ka- 
lanie. 


Skład 5.K.5.-U 


na niedzielny mecz 
z Cracovią 


Do niedzie'r.ego meczu } KS 
— (Qraeovia, który odbędzie 
się o godz. 16-ej na bosku 
ŁKS., wystąpi drużyna łódzka 
w następującym składzie; M:- 
|la, Cyll, Gałecki; Pegza Trzmic 
la, Jasiński, Durka, Werb- 
streich,  Tadeuszewicz, Król, 
Feja. Na przedmeczu grać bę. 
dzie ŁKS. Ib z drużyną Ha- 
smonea, 


Turyści —Hasmonea 
d:0 (0:0) 
W dniu wczorajszym na boisku 
przy ulicy Wodnej odbyło się spot 


kanie piłkarskie między Turystami 
a Hasmoneą. 


Do zawodów powyższych Tury- | ka kara. Gracz został już uka- 


ści wystąpili osłabieni brakiem 
Hahna i Michalskiego, natomiast z 
Bałczewskim i Wieliszkiem, który 
grał na środku ataku. 


Pierwsza połowa gry upływa 
pod znakiem zmiennej przewagi. 
Turyści częściej zagrażają bramce 
przeciwnika, lecz nie mogą uzy- 
skać wyniku cyfrowego. Atak Ha- 
smonei wykazuje niezaradność pod 
bramką, napastnicy gubią się i wca 
le nie strzelają, 


W drugiej połowie bramki dla 
fioletowych zdobywają Bałczewski 
Wieliszek i Stawieki. Naogół gra 
była mało interesująca. Sędziował 
dobrze p. Feja. 


Rozegrane na boisku wojsko- 
wych spotkanie przyniosła gospo- 
darzom zwycięstwo w stosunku 
6:0. W Kadimahu zawiódł atak, 
który pod bramką przeciwnika 
miast skutecznie strzelać, bawił się 
w niepotrzebne kombinacje — na- 
tomiast na wysokości zadania sta- 
nęil obrońcy i bramkarz. Zespół 
wojskowych był we wszystkich 
linjach równy i zwyciężył zasłuże- 
nie, 


+ + 


Przed meczem Kadimah rozegra 
ła spotkanie w koszykówkę o pu- 
har z Makabi (Zgierz) wygrywając 
po ładnej grze w stosunku 16:7. 


x 


poon protest do zarządu ligi- 


Zebranie P.Z.B. 


odbędzie się w Kato: 


wicach 
Walne zebranie Polskiego 
= e wi je . 
wraca angielski rekord na wo: związku bokserskiego odbę 
dzie lzie sig w Katowicach, a nie 
3 z w Warszawie, jak podawała 
Jak donoszą z Buenos Aires, prasa warszawską, pizyczem 
łódź angielskiego kierowcy | termin ustalony został mna 


dzień 26 b. m., a nie 19 b. m. 


wezmą udział w biegu 
na przełaj w Poznaniu 

W nadchodzącą riedzielę odbę- 
dzie się w Poznanin bieg na prze- 
łaj „Kurjera Poznańskiego” ,w któ 
rym wezmą udział dwaj łodzianie 
a mianowicie Mordzowski (Kr. Er.) 
i Krawczyk (Geyer). 


Drugie zwycięstwo 
Argentyny 
w grach o puhar Davisa 


Drużyna tennisowa Argen- 
tyny pa zwycięstwie nad Para- 
gwajem 5:0 pokonała ostatnio 


prześcignęła aeroplan, który le 
ciał ponad łodzią. Kierowca an 
gielski odbył jedną turę w dół 
rzeki, a następnie w pełnym 
biegu zawrócił i począł pruć 
wodę pod prąd. Widzialność 
była doskonała, a tysiące ludzi 
zalegało brzeg rzeki. 

Amerykański kierowca Gar 
Jood oznajmił przedstawicie- 
lom prasy, że zamierza podjać 
nową próbę pobicia rekordu. 
Dowiedziawszy się a tem, Kave 
Don, który tego samego dnia 
odjeżdżał na pokładzie statku 
oceanicznego do Londynn, po- 
wiedział reporterom, że bynaj- 
mniej nie uchyla się od noje- 
dynku z Gar Woodem i że je- 
żeli pobije on jego rekord, 


w meczu o puhar Davisa Uru- 
:0. 


to | gwaj równieź 5 


Projekty Bocheńskiego 


Rewanż z Tarisem i Coppietersem w Paryżu 


Mistrz Polski — Bocheński Pozatem, Bocheński weźmie 
zaproszony zosłał na Międzyna | udział w meczu Paryż — Gan- 
rodowe zawody pływackie, któ-| dawa w Gandawie. 
re się odbędą w końcu kwietnia W międzyczasie Bocheński 
w Paryżu. Na powyższych za-|bedzie usiłował poprawić re- 


wodach Bocheński walczyć bę-| kordy polskie na 300 i 500 me- 
dzie z Tarisem, Coppietersem i | trów. Pierwsze próby odbędą 
innymi. się w naibliższych dniach. 


Motywy protestu ŁKS-u 


Czyligazmieniniefortunny wyrok naRadomskiego? 


W związku z dwnumiesięczną 
dyskwalifikacją obrońcy ligo- 
wego zespołu ŁKS., Radomskie 
go, donosiliśmy już, że ŁKS. 


dvktowano przeciwko jego dru 
żynie rzut wolny. 

Pozatem ŁKS. zaznacza, że 
kara zeszłoroczna rozpoczynała 
się z dniem 27 sierpnia j za- 
wieszenie skończyło się w 
dniu 27 lutego. W agwiazku z 
protestem ŁKS, zachodzi mo- 
żliwość, że zarzed ligi uchyli 
decyzję wydz. gier i dyscvpli- 
ny i Radomski będzie jeszcze 
mógł grać w nadchodzącą nie- 
dzielę przeciwko Cracovii. 


Tragiczny wyścig motocyklowy 
Zniszczony motor, połamane nogi, strzaskana 
czaszka 


Królewski klub automobilowy w 118 kim. 728 metrów. Drugie miej 
Budapeszcie zorganizował w okre | sce w tymże biegu zajął również 
sie dwuch ubiegłych dni świąt | anglik, Dodson na Motosechoche 
wielkie międzynarodowe zawody | (Bullus na N. S.) w czasie 1 godz, 
automobilowe o Grand Prix. 24 min, 22 sek., 3) anglik Baker. 

W zawodach powyższych osią-| W biegu tym wydarzył się nie. 
gnięte zostały wyniki następujące: szczęśliwy wypadek. Zawodnik z 

Bieg motocyklistów kategoria | Agramu, Jakusic, wpadł na bary- 
500 emt. — zwyciężył anglik Bul-| kadę z piasku. Motor uległ znisz» 
lus, ustanawiając nowy rekord W |czeniu, a nieszrzęśliwy motocykli- 
czasie 1 godz. 23 m. 53,8 sek., ma- |stą uległ złamaniu nóg. 
jąc średnią szybkość na godzinę| Monter Jakusica, jadący w przy 
sas r | CZepce, Bevilaqua, uległ złamaniu 

czaszki, wskutek czego zmarł ną 
, miejscu. 


Reprezenfanci Łodzi i Zawodom przygladal sie regent 


na mistrzostwach bok- Horthy i książę Mikołaj rumuñ= 
Na 


serskich Polski a, 
mistrzostwach bokser- = 
skich Polski, Gzwórmecz 
się w dniach 17, 18 1 19 w Polonja — Ł.K.S. w War- 


ŁKS., powołując się na prze- 
pisy PZPN. i PKS, w «woim 
proteście zaznacza, że za 
pchnięcie przeciwnika nie mo- 
jże bvć zastosowana fak wyso- 


rany na samych zawodach, 
gdyż zwróconc mu uwagę i po 


które udbędą 


Warszawie, Łódź reprezento- szawie 
ana będzie rzez następuj odj, 
eri Ap EA NE Pawlak, W radchodzącą niedzielę rozegra 


Młynarczyk, Cyran, Chmielew- | ny zostanie w Warszawie <zwór- 
ski, Seweryniak, Trzonek, Ko- społami Polonja i LKS. 

staw i Stibbe. W roku ubie-| ŁKS wystawia najsilniejsze skła 
głym Łódź zdobyła trzy tytuły | dy drużyr, jedyrie drużyną siat- 
mistrzowskie przez S*werynia- | mecz gier sportowych między 2% 
ka, Konarzewskiego i Slibbego 'kówki będzie nieco osłabiona, 


„GŁOS PORANNY” 


Łódź 
10 kwietnia 191 p, 


Orzeczenie b. ministra Gliwica 


w sprawie łcarfciu przędzaiń bawełniamych 


Ponieważ niewyjaśnione to 


stanowisko stawia pod 


W dniu wczcrajszym zarząd 
kartelu otrzymał piśmienny 
protokuł orzeczenia Superarbi- 
tra b. min, Gliwica w sprawie 
zatłargu kartelowegn. 

Odpis tej decyzji zarząd ra- 
ześle w dniu jutrzejszym «złon- 
kom zrzeszenia  przędzalń be- 
wełnianych z jednoczesnem za- 
proszeniem do wzięcia udziału 
w walnem zebraniu przędzalni 
ków, które odbyć się ma we 
wtorek, dn. 14 b. m. 

W związku z walnem zebra: 


kiem zapytania zasadę 100-pra 
centowości kartelu, przeto mo- 
głoby ono stać się dla najbar 
dziej radykalnej 


grupy ouist- 


derów punktem wyjścia dla 


zna: opóźnienia powstania kartelu. 


Z tych więc względów podie 
te -ostały przy poparciu rządu 
pertraktacje w sprawie usunię- 


'cia tych trudności. 


niem wysuwają się watpliwo- Dnia 8 b. m. odbył w War- | DALSZYMI HOSAMI NASZE- 
Sci co do stanowiska Zawies- szawie koniereneję z mini- GO PRZEMYSŁU, STAWIA 
sia j Żyrardowa. Zawiezcie, strem przemysłu i handłu Pry- JĄC NOE ZA CEL TEGO 
fikkilwiek nie: sodpizało wiwa storem dyrektor związku prze- GRUNTOW NE UZDĐDĽOWTE- 

mocnictw dla arbitrów, to jed- mystu WIQkienn £ sego A na: . NE 

nak nacestało pod. zdrodem. 24 stwie polskiem, jnż. Srzednieki. ; ZEN należy. że m. tü, 
rządu kartelu pismo, wyrażają: | Na konferencji tej omawia- | jaka NY PD, A 
ŻE. zakudałcz a zgodę na przy: | "a była szczegółowo sytuacja debrowadzić do akdówinoia 
Stąpienie do kartelu. Sytuacja |Obeena w tódzkim przemyśle | naszego przemysłu włókienut 
tego przedsiębiorstwa komp]; | włókienniczym. SNERT MUNIE EPYRDDE AA 


Z przeprowańzonej 
wy wynikało, że 


kuje się jednak o tyle, iż jest 
ono związane kontraktem zj 
firma Bracia Czeczewicęzka w 
Andrychowie na produkcie 
dość znacznego.  kontvgenfu 
przędzy. Umowa ta zagwarane 
towana hipoteeznie wygasa do 
piero za dwa lata. i 

Co się tyczy Żyrardowa, 
słanowisko również nie 
zdecydowane, Zazuaczyć tylko Sprawa wysyłania wyrobów jed 
należy, iz Żyrardów w poprze wabnych, wykonanych w kraju, 
dnim kartelu nie był reprezen j da wykończenia i uszłachetnienia 
towany. | zagranicę, była już niejednokrotnie 

przedmiotem licznych konterchcji. 

Brak odpowiednich wykończalń 
w kraju powodował konieczność 
| wysyłania półfabrykatów zagrani- 
cę, co dało asumpt do nadużyć ze 
stratą skarbu państwa, jakoteż za- 
interesowanych przemysłowców i 
kupców. 

Nieuregulowanie stawek celnych 
dla tego rodzaju cyrkulacji towa- 


|TERESOWAŁ SIE 


Film stworzony kosztem 


3.000.000 marek niemieckich +y 


rnzmo- WPROWADZFNIE w ŻYCIE 


USTAWY KARTELOWEJ, 


: MINISTER PRYSTOP. ZATN.|która została już zresztą przez 
GORĄCO | niego opracowana i przesłana 


Uszłacheiniający obrót jedwabiu 


iwa Konferencja przemysikowców w min. skarbu 


rów, powodowało, że kupcy i prze- 
mysłowcy uciekali się do sprzeda 
wania półfabrykatów zagranicę, 
skąd następnie zakupowali własny 
towar już wykończony, unikając 
tym sposobem wysokiego stosunko 
wo cła, Obecnie na dzień 13 b. m. 
wyznaczona została konferencja w 
ministerstwie skarbu, na której z 
ramienia izby skarbowej w Łodzi 
weźmie udział naczelnik wydziału 
II p. Sidorski, oraz przedstawiciele 
przemysłu jedwabnego i handlu. 
Zadaniem konferencji będzie u- 


GŁOS HANDLOWY 


„GLIS PORANNY 
Łódź 
10 kwietnia 1931 r. 


Walne zebrania 


przedsiębiorstwach włókienniczych 


Okres kwietnia jest zazwyczaj 
miesiącem walnych zgromadzeń 
akcjonarjuszów spółek 1 towa- 
rzystw akcyjnych przemysłu włó- 
kienniczego. 

W dniu 27 bm. odbędzie się wal 
ne zgromadzenie akcjonarjuszów 
spółki akcyjnej manufaktury ba- 


Przymus karfelizacji włókiennictwa 


podstawą opracowanej przez ministra Prystora ustawy 


do zainteresowanych i.» prze- 
mysłowo - handlowych dia za- 
opiniowania. 

Ustawa ta ra. in. przewiduje 


WPROWADZENIE PRZYME- 
SU NALEZENIA DO KAR- 
TELU. 


Zainteresowanie się przemy- 
słem włókienniczym pezcz mi- 
nisterstwo przemysłu i ham- 
dlu rokaje nadzieję, że sytua- 
cia tej gałęzi przemysłowej m- 
legnie już w uajbliższej przy- 
Szłości poprawie. 


regulowanie kwestji wydawania 
zezwoleń na przewóz towarów za- 
granicę do wykończenia oraz usta- 
lenia, komu i w jakim wypadku ze 
zwolenia takie mogą być wydawa- 
ne. (a) 

sa = 


jj ——...... U... U. JU JJ J J 
w u. ms 


wełnianej F. Eisenbraun, w dnin 
24 bm. tow. ake. wyrobów welnia- 

nych i bawełnianych Teodor Stei- 
gert, w dniu 29 sp, akc. Warrant, - 
w dniu 20 bm. sp. ake. Wilhelm i 
Hugo bracia Müller w Kaliszu, w 

dniu 28 tow. akc. Kaliskiej Manu- 

faktury Pluszu i Aksamitu, w dniu 

25 bm. tow. akc. Markus Kohn, w 

dniu 18 bm, sp. ake. Pabjanickich 

Zakładów Włókienniczych, 28 bm 

sp. akc. Adam Osser, 30 bm. Zakła 

dów Włókienniczych K. Hoffrich- 
ter, 25 bm. Zgierskiej Farbiarni i 
Apretury, 25 bm. sp. akc, J. Hirsz- 
berg i Wilczyński. 


Standaryzacja 
przedmiótem narad izb 
W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
dyrektor łódzkiej izby przemysło- 
wo-handłowej inż, Karol Bajer do 
Warszawy na zebranie związku izb 
przemysłowo - handlowych. 

Z uwagi na szereg doniosłych 
spraw, jakie znajdą się na porząd- 


ku dziennym obrad zjazdu war: 
szawskiego, odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja prezy- 


djum izby przemysłowo handlowej 
iódzkiej z udzialem dyrektora Ba- 
jera i wicedyrektora d-ra Sanda. 
Na porzadku dziennym walnego 
zebrania związku izh znajduje się 


m. in. szereg spraw podatkowych 
oraz sprawa Standaryzacji. 


Zapisujcie się 
na członków 1.0.P.P 


Rynek pieniezny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.92 8.91 

4 proc. poż. inwestyc. 89.— 88 i 
pół 

Bank Polski 130 i pół 130.— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA, 
Dolary 8,92 i pół 


CZEKI 
Bukareszt 5,31 
Holandja 357,90 
Londyn 43,36 i trzy czwarte 
Nowy Jork — czeki 8,917 
Nowy Jork — kabel 8,926 
Paryż 34,91 
Sztokholm 238.94 
Szwajearja 171.92 
Wiedeń 125,45 
Włochy 46,73 
Berlin 212,57 


AKCJE 
Polski 130.— 130,50 
Zarobkowy 65.— 
Zachodni 63.— 
Modrzejów 7— 


Okret siraceńców” 


z największą tragiczką doby współczesnej 


MARLENA DIETRICH 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
D.westycyjną 88— 
Konwersyjna 49,50 49.40 49,50 
6 proc. dolarowa z 1926 r. 73— 
78.50 
10 proc. kolejowa 104,50 
8 proc. Banku G, K, 94— 
8 proc. przem. polskiego 83.— 
4 i pół proc. ziemskie 52.— 
4 i pół proc. Warszawy 53,50 
5 proc. Warszawy 58.50 57,78 
58.25 
8 proc. Warszawy 783.75 78,25 
8 proc. Częstochowy 64.— 
8 proc. Łodzi 68,50 
8 proc. Piotrkowa 64— 
6 proc. obl. poź. konw. Warsza: 
wy z 1926 r. VI em. 51,— 
Uwaga: W dniu wczorajszym pó 
dano omyłkowo 8 proc. ziemskie 
zł, 58,75 55,50 powinno być 4 ipół 
proc, m. Warszawy 53,75 53,50 


Snatek hkęzrobocia 
w Polsce o 3.646 osób 


Według danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy. liczbą 
bezrobotnych w Polsce w dniu 4 
kwietnia rb. wynosiłą 575.315 osób 
co w porówLaniu ze stanem z dnia 
28 nfarca rb. wykazuje spadek bez 


reboćia o 3,646 osób. 
LIREI "TLI IZB) OENE 


Posade 


łatwo zajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownic- 
twem rutynowanego padagoga. Spe 
cly kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45 


11 


? 


Nr. 97 10.IV — „GŁOS PORANNY” — 19313 


Kto wygrał na loter 


j 


< 


V KLASA. 623 49 98 823 27 21013 63 77 14G 551 752 854 501 47 98 739 88 361 974 89131 207 SO 309|148043 51 131 85 327 52 77 424 536 SIO 975 

Owudzies dzień ciągnieni ALE 1 A ATIA TN TE Ik Pk so s| 71.501 68 64% 94 806 44 56 95°. 149036 50 142 233 497 520 67 59 % 620 57 795 
ucziesty czwarty dzień ciągnienia. 612 2) 96 847 52 23087 113 316 45 49 60 77 601, 90165 387 410 585 SII 960 99 91064 68 105 9|97 854 78 945 82. 3 

Po 5.000 zł, ma nr.: 36186 68645 176167. 703 S7: 87 957 70,24190 265 414 15 26 669 311 |4g 53 274 92 319 484 701 890 92033 74 122 27|- 150530 4: 53 633 728 804 151057 208 417 6Š 


54 931 63 25090 141 77 83 241 85 426 542 87 S06! 
z : 54 919 78 25022 98 339 406 509 59 84 779 976 
156077 160096 185964. 9% 95 27037 54 226 29 59 72 92 485 576 612 22 
Po 2.000 zł. na nr, 1866 16640 30095 39950 | 28 832 920 51 23080 $2 120 212 92.04 389 440 5% 
45609 55018 93109 96503 117660 155692 163496 510 972 29027 240 56 340 690 775 £05 9 50 905 
ZĘ A 2 7 a: Ę 9. ). s e Gi I 
175396 178164 190430 190948 203055 204513. 30333 511 740 45 78 813 50 31006 45 138 289 {223 39 301 22 460 512 96 729 47 5R 77 99075 109 
Po 1.000 zł. na nrs 7685 14043 14845 15102 358 414 536 45 702 10 65 85 809 20 92 929 32074 | sq 77 220 43 44 491 98 603 14 47 49 55 73 700 
dE365 25326 26317 34241 36871 44306 52420 56261 


122 214 90 329 38 9] 96 513 40 41 657 721 22! 
62941 67270 47664 85396 36324 8923. ©4770 102546 


72 506 667 703 58 60 877 946 152449 58 592 155 
868 927 23 43 50 59 153189 91 93 514 86 654 91 
865 946 154000 53 150 370 95 548 90 689 99 78! 
85 803 59 72 76 993 155001 225 309 52 404 05 
23 84 512 27 51 68 82 727 42 46 95 806 912 13 
29 156301 36 570 716 88 335 55 151037 123 41 
279 335 43 558 705 59 90 978 158077 96 99 269 
97 323 34 53 77 97 503 606 29 6! 778 Sr 159023 
233 80 578 630 739 76 77 890 974. 

150147 420 49 61 508 47 62 70 73 52 83 704 42 
815 75 32 952 78 161048 49 $7 10% 453 64 674 


54 203 37 314 481 551 832 74 95093 225 39 62 
373 435 673 722 94035 42 63 263 315 94 453 506 
51 90 823 904 95128 257 64 72 73 341 523 81 08? 
185 725 85 87 97 927 96035 84 160 292 378 432 8! 
575 
|305 27 602 60 787 97 849 962 73 98012 82 86 


Po 3.000 zł. na nr, 28121 76221 76706 144152 


812 59 67. 
33110 216 42 385 418 20 48 69 515 643 91 838 954 | 100260 355 422 98 548 93 651 77 785 344 50 
99 34012 117 40 85 334 421 654 701 33 58 95 og4 101095 117 258 347 463 79 5i1 610 703 29 


LLM 113327 119377 121307 126056 132168 |<sz5 86. 923 35133 42 73 258 75 330 74 90 456 523 7 =1 7 778 79 8 ; 20 71 456 77 82 512 

ze A ER ak: Ë RA t „JOŁ a S ia i 56 523 71 845 78 943 102015 79 98 303 15 2G 451 74 506 |778. 79 866 933 85 162070 103 71 456 77 82 512 
144413 146775 151610 153475 150195 162264 31 35 603 702 74 827 36039 141 592 663 721 55 81 617 SOS 61 67 910 102075 82 143 47 304 9 19|775 907 36 67 163019 222 70 404 719 975 91 
163278 172409 205378 206830. 965 902 16 71 37270 82 90 322 404 508 745 83/472 87 525 43 877 007 40 104043 47 63 73 [65 | 164000 03 11 113 23 85 211 26 36% 471 703 48 95 


8S5 195011 28 107 0S 47 272 389 409 644 45 67 


SI3 60 70 914 89 38068 110 19 29 33 95 207 94|324-4682 540 770 R22 93 922 29 IU508% 121 30 
714 25 58 75 33 879 911 166072 -23 41 354 416 


Po 500 zł, na Arn 586 2568 42 5180 5217 | sig 24 37 531 636 49 820 951 30041 306 430 


160 235 354 64 94 509 21 44 625 37 723 838 97 


6007 6791 6512 8312 10081 11540 11361 13015 | 512 29 63% 744 62 831 942 A. T MA E 3 = —14: 

R OAS > | 312 29 RAS TEE 62 š 12. 1008 105070 16% 76 77 370 83 400 A18 631 332|56 53 37 513 16 667 63 740 862 911 167044 101 
13024 14627 15367 15868 17111 19717 21174 21505 40000 22 94 179 205 67 452 624 701 10 $4 | qqzg31 102 19 78 229 377 33 460 5üQ 657 92 78570 23) 22% 45, 628 70 74 832 73 155035 259 66 
28644 23660 30553 32611 36682 3754! 37932 38187 | 920 41039 71 92 164 S9 209 673 64 734 36 40 866 900 69 102095 100 63 96 205 407 570 660 702 |316 420 82 615 59 773 96 800 38 55 84 903 49 


30503 20842 
57940 58230 
12784 74473 
85733 87968 
94143 
104538 
119811 
133814 
141532 
145811 
150077 
158517 
162299 
173323 
179255 
191813 


41401 44682 46581 
58834 61122 62787 


5SI5lu 56886 57330 
63242 (3257 64939 
76114 80167 S3365 83400 53927 85734 
33256 90522 91236 9197F 92340 92354 
05439 95549 97165 97632 152398 102578 
105413 108488 111093 132429 118038 
121133 121926 122003 125361 131255 
1340638 (134199 134532 135838 
142899 142955 144392 144936 
146585 148666 149127 149577 
150500 150686 152923 1E7736 
159111 159515 159819 160122 
166205 169006 170543 172111 
173495 174872 175970 177565 
180718 134851 187902 159042 
194450 195547 108728 199484 
204725 206074 206732 209174. 


Po 250 zł. wygrały numery nastenułace: 

39 375 52% S8 746 843 72 S6 91 90 920 1073 
139 97 300 24 93 446 88 682 775 534 945 2137 
356 79 410 42 590 705 896 900 3020 16 88 218 
78 93 364 459 502 86 4002 9 A8 46 268 87 448 
5200 413 58 520 782 34 854 992 6025 72 206 15 
44 319 26 69 453 76 6854 709 32 50 9U 513 32 972 
7315 20 474 518 25 33 630 40 48 77 798 863 64 
68 952 8015 19 285 99 336 81 411 60 621 956 9087 
182 605 8 724 64 829 40 76 94 %05 30) 43. 

10014 15 252 71 80 317 425 502 30 794 829 
72 82 990 93 11069 87 115 225 33 48 324 494 638 
713 23 24 25 814 80 944 12023 124 72 232 317 77 
411 504 60 648 701 14 45 54 881 907 13071 81 
122 348 702 74 875 85 94 928 87 14013 152 241 46 
54 303 484 557 636 54 773 903 85 15119 28 54 65 
78 209 324 90 423 5658 83 622 58 65 93 778 RSI 
16101 241 331 92 482 682 731 80 93 893 06 922 
43 48 17002 70 176 295 330 85 479 97 675 955 
18007 73 154 62 98 383 84 420 543 v42 839 19070 
148 219 590 625 52 961, 


145007 


156546 
162068 
173294 
178053 
189279 
199617 


136073 | 


149549 | 


850 906 42157 301 084 517 663 711 58 81 825 31 
43125 53 242 533 103 16.58 71 879 952 98 44026 
48 165 s7 234 341 472 505 688 736 39 42006 85 
110 70 229 32 596 610 43 56 717 32 76 98 300 15 
39 2ç)54 79 129 330 94 407 8 84 545 664 752 
SD! 9) 918 47016, S4 RG 113 51 57 śr 246 83 35% 
|407 710 v1 SIR 956 49042 118 53 62 203 99 373 
464 91 551 62 615 59 99 757 58 55 843 916 29 
49037 73 163 75 381 455 78 82 615 123 74 843 74. 

50073 211 22 69 395 499 517 #0 ń0Q 11 95 
737 820 32 937 51090 234 365 75 256 G5A 531 
938 46 52050 184 351 508 64 90 736 51 807 914 
53131 54 309 543 841 53 931 69 54120 44 31! 
69 450 74 525 93 09 714 90 844 53 63 55007 32 
471 506 41 87 666 97 56116 326 405 534 59 677 
196 S*Ń 930 45 64 57171 281 343 413 76 516 8% 
774 942 58043 160 238 529 773 75 89 808 9% 
59004 49 174 301 44 405 538 870 905. 43. 

60112 94 207 354 72 412 537 n08 712 14 2i 


79 979 51025 212'345 61 505 9 22 684 720 S38| 


89 925 84 62147 72 218 353 470 626 39 795 ñ3131 
275 312 26 55 63 539 649 S64 69 995 H4142 478 
39 94 533 47 642 877 922 5040 136 76 344 502 
620 723 035 76 66136 223 340 60 71 4i6 64 610 
81 93 907 54 67109 217 307 496 625 63137 300 
409 96 553 68 610 22 27 29 700 S4 930 69011 
55 225 402 15 22 528 725 51 98 812 59 00) 9385 

76442 221 46 55 316 38 429 64 323 725 43 402 
72 71023 35 189 528 734 62 812 04 29 72171 
453 521 627 701 43 908 73033 105 69 258 65 95 
315 614 726 858 60 76 911 85 74056 114 246 
356 565 670 717 894 94 461 75069 207 99 333 45 
63 74 77 89 93 597 704 802 56 922 60 76033 274 
84 308 525 59 78 708 54 832 960 7092 384 517 
762 8i) 97 812 50 921 40 71 78011 54 100 67 323 
66 614 720 345 974 79399 473 583 806 938. 

80121 29 54 66 76 261 67 317 42 415 63 514 
94 685 91 81033 154 297 322 452 516 17 614 84 
745 61 71 913 82019 189 279 397 442 580 83 639 
90 722 51 817 78 83004 512 94 608 45 769 828 47 
75 83 962 74 84000 240 322 413 34 95 578 613 
820 80 905 21 28 64 85108 223 72 558 613 777 90 
824 71 974 85033 174 280 664 864 921 87118 19 


20036 57 67 88 89 141 90 275 323 40 82 5801233 317 22 28 435 618 772 856 88183 234 364 


16 24 53 851 926 109036 258 374 221 31 62 88 
628 33 703 44 62 828 946 48. 

110006 29 85 248 260 463 617 81 82 774 861 62 
942 71 87 111011 18 88 130 97 385 436 97 553 78 
613 21 787 903 16 21 64 90 112030 78 209 39 
54 50 381 559 664 734 60 899 986 S4 113003 176 
305 17 47 71 89 426 531 43 36 695 99 771 S45 
74 959 11407) 121 29 63 74 208 345 98 492 566 
611 95 718 69 70 115013 63 90 95 132 337 56 
60a 753 98 £17 93 298 116038 102 21 5X 54 20 
255 08 4% 5J3 768 89 ROG 34 980 117175 232 
301 424 52 64 505 9 14 21 92 623 49 65 747 55 


0) R72 027 65 118079 226 403 560 652 735 119036) 


135 8! 240 66 370 400 616 743 858 62 940 

s 120032% 59 183 281 327 466 552 n45 69 715 92 
04 859 121003 65 185 233 AÑ 300 3 51 461 508 8; 
710 18 94 325 59 086 122060 170 75 333 70 455 
754 74 807 924 98 123180 239 309 405 73 523 
621 032 68 73 174047 53 97 165 260 83 343 443 
611 715 965 67 977 125081 123 25 45 387 510 95 
on 601 17 744 OIA 126287 334 38 %. 530 32 642 


650 73 712 18 840 961 71 97205 370 72 
| 


770 96" 89 177087 159 243 428 =10 46 74 965 77| 


125014 179 SA 225 86 90 208 27 39 446 540 749 
53 81a 44 FR 05 129013 %5 43 100 42 74 366 402 
3 94 527 510 33 76 717 53 82 846 982. 

130039 64 RR 59 187 377 603 38 708 44 %53 
973 00 131105 7 33 327 507 736 89 309 44 79 914 
132052 78 159 240 82 375 410 26 59 67 525 33 
41 671 715 52 85 854 85 138023 28 32 94 274 
R9 90 300 93 406 551 719 88 847 981 134038 60 
65 127 94 303 450 535 4% 715 808 98 135050 
203 367 542 602 795 912 74 136004 187 235 75 
314 524 33 632 851 63 127017 155 230 31 330 31 
91 406 502 30 663 707 Sl 807 62 925 135051 63 
83 310 32 93 465 61 60 726 68 871 913 61 95 
139202 63 458 606 736 900 12 

140004 23 91 97 142 93 205 465 501 10 33 
63 633 71 760 75.974 141109 58 83 92 400 543 605 
20 042 43 64 90 142053 64 65 95 134 340 454 7i 
525 65% 703 143118 84 258 411 12 25 36 43 80 
514 6% 704 28 75 814 77 982 96 144094 135 64 
201 373 74 477 53% 660 61 86 995 135090 105 201 
301 539 612 97 934 71 146025 228 470 72 550 616 
910 12 29 147235 44 364 453 662 94 709 22 532 


SE DOTRKONSHA 3 


Tel. 205-91 


"161 244 301 17 


79 16907; 104 37 68 79 310 412 92 502 24 32 93 
909 35. 

170047 85 120 37 260 92 374 423 506 
799 870 997 171045 190 218 49 82 378 478 
93 634 374 172045 49 96 116 211 340 55 410 70 
630 735 50 72 813 926 34 173030 %! 124 28 247 
379 494 E06 SS 621 79 824 950 174029 165 232 
97 309 92 446 51 84 619 29 852 145039 177 216 
36 88 91 364 =39 00 646 47 86 85% 079 SĄ 176243 
342 401 150 228 35 63 71 430 38 5:4 99 729 $97 
911 % 175018 32 73 105 49 504 55 772 872 925 
37 170031 173 339 764 870. 

180121 331 56 58 467 89 609 27 536 900 181105 
210 95 318 40 412 26 52 58 65 5di 6/7 iS205S1 85 
142 62 214 90 397 484 509 15 40 098 935 183072 
200 311 52 73 94 454 87 582 88 714 SW2 31 SG 
18414] 214 33 37 491 534-827 45 52 15 152085 122 
2038 347 523 % 49 889 99 901 66 186110 22 243 
54 99 501 20 720 137003 149 305 549 627 555 996 
183161 243 334 85 559 641 65 77 733 85 832 64 
913 189074 33 179 286 $7 98 379 48h 512 45 706 
85 903. 

190021 133 315 55 487 95 645 74 734 940 42 
52 101/006 44 228 316 30 40 93 431 506 33 600 406 
34 810 968 192067 269 408 52 599 866 93 193043 
19 85 495 510 87 96 634 750 
907 41 69 194010 103 45 261 580 607 15 17 35 
917 66 80 195145 154 335 602 763 531 95 196073 
93 293 99 35% 509 668 713 26 76 90 834 36 62 86 
83 915 28 47 71 197096 220 50 81 302 55 683 8S 
813 43 954 74 S7 198070 74 94 145 268 76 340 
547 654 841 43 995 199107 26 46 222 306 408 67 
565 83 36 605 740 93 99 864 973. 

200109 98 239 326 602 705 28 41 45 836 904 
88 201072 140 63 465 678 720 867 202057 140 211 
48 419 543 7-8 376 89 993 203072 159 310 425 574 
655 999 204033 44 121 35 225 429 E38 608 29 81 
823 954 205031 260 403 85 566 390 934 206252 
320 502 663-344 207022 59 95 103 343 427 514 704 
704.75 915 208258 92 341 76 598 578 81 711 39 
814 87 970 209033 92 130 66 76 290 97 333 731 
72 867 97 90T6 49. 


78 608 
509 13 


PP 
Reo 


Zawiadamia, że po gruntownym remoncie polecą 
znane ze swej 
dobroci i jakości 


Kanapki, Sałatki 


i inne potrawy oraz 


OBIADY w (u H. 4.65. 


Ld - = 
Zydowski Blok Bezpartyino-Gospodarczy 
dla wyborów do Gminy Wyznaniowej Zydowskiej 
prosi wszystkich sympatyków, aby w razie niemożności osobistego sprawdzenia, w lokalu Gminy pl. Wolności 6, czy zostali wniesieni na listy 
wyborcze, podawali swe adresy do Bloku, telefonicznie (Nr. tel. 215-15) lub ustnie ul. Moniuszki 3, a sprawdzenia dokona sekretarjat. 
Wyborcy, nie zapominajcie o Waszych obowiązkach i korzystajcie z przysługujących praw. 
Ostateczny termin reklamacji, pominiętych w spisie, upływa dnia 12 b. m. 


Doktór . 


WDGKOWYSKI 


praeprowadził się 


na uł. Cegielniana 36 
tel, 216-99 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZDNIE SWIATŁEM, 
DJATERMIA 


{lampa kwarcowęą) 
Badenlie krwi i wydzielin. 
Brzyjrmnuje od 8—2 i od 6—9, 
w niedmióle i święta od 6—i. 
Dia pań vå 6 do 7 po poł. 
odduielna poczażalnia. 


KLINE 


(NGE A 


specjalista chorób weneryəznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 1382-28, 

W miedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotrkowska 62 


Posiadamy większą ilość 


podkładów 
kolejowych 


sosnowych i dębowych. 


dla eksportu drzewa 


Jalokier$Ki 


Stomatolog-chirurg 
ohoroby zębów, szczęk, dzią- 
sel, podniebienia, języka I t. d. 

regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 


PIOTRKOWSKA 164 Ysl. 114-20 


wszelkich typów 


11 Listopada 91 
Zachodnie Tow. 


U 


Dr. med. 
r. 


NE 


nych 


Ordynuje 3—7 17627 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
"TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11—12 | przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


med. 


LELER 


Byeyimuje do 10 r. i od 4—8 wie 
w niedałelę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dla niesamożnych 
GENY ŁECZNIC. 


— ua 


Telefon 126—04, 


PRACOWNIA 


stępnych. 


Specjalista chorób skór- DR. MED. 
wenerycznych 
UL. NAWROT 2 lÚ M 
¿TELEFON 179-89 
a 


okulista 


pierwszy numer hipoteki|do wynajęcia Piotrkowska 91. Wiado- 
dom wartości 80.000 zł. poszu- 
kuję na korzystnych warunkach| — 


OKRYC DAMSKICH oraz FUTER 


M. Błausziajm 
Łódź, Kilińskiego 50 
b. pracownik Szlachtusa 
w podwórzu, I piętro 
przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
konuje podług najnowszych faso- 
nów po cenach bardzo przy- 


WW 


Al. Kościuszki 9 tol. 166 17 
Przyjmuje od 1 — 2-el i od 5— 7-ej 


B 


A = in r 


Różne lokale 


handlowe, przemyslowe i mieszkalne 


cy ME 


mość u dozorcy między godz. 4-tą 
a 6-tą popołudniu. 676—1 


3300—2 


Pielęgniarka - Akuszerka 


ze znajomością pracy szpitalnej 


POTRZEBNA 
do kliniki D-ra Druebina. Zgłosić się 


do D-ra Druebina, Piotrkowska 124 
od 4—6 po poł. 3299—2 


1067—4 


AB S; 
KO >„AP.KOWALZKI 


; 2 
ZA 


K FaGtTKA CHEMICZRO: FARMACEUTYCZNA 
JA Hri 


WARSZ AW. 4 


oe 


10.IV — 


„GŁOS PORANNY” — 1931 


NA WIOSNĘ ŁADNE PÓŁBUCIKI. 


“x Aj 


14.90 


Fason 3632-22 

Dla młodzienćów jasno 

bronzowe bardzo wygod- 

ne półbuciki z boksu gu- 
stownie ozdobione. 


Gr. 27-34 Fason 2842-05 
Dla panienek na niedzie- 
lẹ te lakierowane pantc- 
felki z paseczkiem. Takie 
same do codziennego u- 
żytku z bronzowego bok- 
su. 


son, 


@%—x— 


Teatr świetlny 
Przedwiośnie Dramat seksual- 
” nych namiętno- 
ści współczesnej 
młodzieży p. t.: 


Wzruszający do łez 


Fason 9675-62 


Elegancki wiosenny fs- 
kombinacja mato- 
wego boksu z jasze ur- 


Dziś i dni następnych! 


dramat życiowy osnuty 


Fason 1675-26 

pantofelki - 
lakieru. Ten sam fason 
w róznych modnych ko- 
lorach, ozdobiony imitac- 
ja jaszczurki. 


Gustowne 


pogodę. 


>" 


Młodość z rozdrożu 


Męskie półbuciki w kolo- 
rach bronzow, -h i czar- 


Nr. 97 


Fason 6627-58 
Wspaniały wygodny pół- 
bucik uzupełniający od- 


Fason 7637-21 


nym na twardej gumo- powiedno sportowe ubra- 
wej podeszwie. Odpowic- nie. Ciemno  bronzowy 
dnie do noszenia w każdą boks. 


J—192. 


Wielki podwójny program! 


w roli głównej : 


Toni van EYGK 


W roli głównej: 


na tle prawdziwego zdarzenia z przed 20 laty, 


Zeromskiego 74-76 


róg Kopernika, Dojazd tramwajami: 
5, 6, 8, 9 í 16 


podług scenarjusza Leo Belmonta, 


RADA 
Banku Handlowo - Przemysłowego | 


w Łodzi, Sp. Akc. 


niniejszem podaje do wiadomości pp. 
Akcjonarjuszów, iż w dniu 30 maja 
1931 r. o godz. 6-ej po południu w 
lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotr: 
kowskiej 96 odbędzie się 


M Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 


Akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. | 
2. Sprawozdanie Rady z działalności 
Banku za rok operacyjny 1930. 
. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku 
strat i zysków za rok 1930. 
4. Podział zysków. 
5. Wybory do Rady i Komisji Rewizyjnej, 
6. Wolne wnioski. 


Pp. Akcjonarjusze, zamierzający uczest- 
niczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni 
w myśl par. 27 statutu najpóźniej do dnia 
28 maja 1931 r. złożyć swe akcje, względnie 
kwity depozytowe lub zastawowe insty- 
tucyj kredytowych, w Centrali Banku w 
Łodzi, Piotrkowska 96, lub Oddziałach 

` w Warszawie i w Sosnowcu. 3238 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ ! TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odesk. uniw. 
został przeniesiony na 
Moniuszki i, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalazą metodą, 


„Młyn Moto 
rowv w Rzgowie* zawiadamia wierzycieli, że 
w dniu 18 kwietnia 1931 r. o godz. 11 rano 
w sali wydziału handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi odbędzie się zebranie wierzycieli w 
kwestji sprawozdania syndyka w związku 
z ukończeniem postępowania upadłościowego. 

adw. Stefan Łukasiewicz 

syndyk 
ul. Piotrkowska 97. 


Syndyk ostateczny upadłości 


Prenumerata 


Do akt, 


Nr. 608—31 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
17 kwietnia 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Aróoweł.| 1 

będzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Henocha 
Goździka 
i składających się 
z manufaktury 
oszacowanej na 
sumę Zt, 820. 
Łódź, d. 8.4.31 
Komornik 


Adam Jaroszyński 


Do akt. Nr. 
31/30 i 589/31. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 

szyński, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramo- 
wicza 7 na zasa- 
dzie art,10350U, P 
cywiln., ogłasza, 
że w dniu 
20 kwietnia 
1931 od g. 

10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Zachodniej 2 
odbędsie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Bernarda Berka 
Sałaty 
i składających się 
z motoru, desek, 
dykt, skrzynek 
i biurka 
oszacowanych na 

sumę Zł. 944, — 


Łódź, 9.4.1931 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


Do skt. 
Nr. 2321 | 30 r 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef 
Tomaszewski 
mam. w Łodzi 
rzy ul. Zachod- 
niej 36. na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. O, ogłasza, że 
17 kwietnia 
1931 r. od g. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Żeromskiego 85 
odbędzie się sprze- 
daš z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „Sukces. 
Alfreda Hessena 
i Zygmunt 
Manitius'" 

i składających się 
z maszyny do pi- 
sanla, kasy ognio- 
trwałej i innych 
oszacowanych na 
sumę Zł 1250. - 


Łódź, dn. 23.3,31, 
Komornik 
J. Tomaszewski, 


Do akt. Nr. 
2081 ! 1930 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, 
zam, przy ul, 

Zachodniej 36 

na Z888- 
dzie art. 1080 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn. 

17 kwietnia 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Zakątnej 79 

odbędzie się 
sprzedaż s prze- 
targu publicznego 

ruchomości 
należących do 
firmy 

„H. Finster" 

i składających się 
z pianina 
oskacowanego na 
sumę sł. 1800.— 
Łódź, 27.3.1931 r. 

Komornik 

J. Tomaszewski 


CHŁOPIEC 
goniec może się zgłosić do kan 
celarji kursów kroju, ul. Piotr- 


kowska 85, 
12 -- 2, 


miesigczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40grosay, z praesyłką pocztową w kraju — al. 6.— zagranicą — zù 9. - 
hid. haia AE Laaa bi maahan i o a O 


Rekopisów redakoja nie zwraca. 
Rodaktor: Eugeniusz Kronman 


w sobotç w godz. 


675-1 


Ogloszenia 


pod tyt.: 
Orkiestra symi, pod batutą p. A. Czudnowskiego. š 
Ceny miejse L 1.25, IL 90 gr. III. 60 gr. 

Poezątek seansów w dni powszednie ` o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta o g. 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i kod AA nieważne. 


„PRZEZNAGZENIE” 


Następny program: 


Mimo wielkich kosztów ceny nie podwyższone. 
` Na I seans wszystkie a po 60 gr 


2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. 
I. „Miłość w Expresie” II. „Hultaj „ 


zj KLINIKA 


Położniczo chirargiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na II-ej klasie wraz z zabiegami | © 


200 zł. 
Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 

goda. przyjęć 1—2 p. p. 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUBZA 
godz. przyjęć 11—12. 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


po 
ZNAKOMICIE 77 s OWA” 


APTEKA ST. HAMBURGA I S-kl 
Główna 60, tal. 218-601. 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Dziś i dni następnych! 


1) Najpiękniejsza para kochanków 

Vilma Banky ! Ronald Colman 

w, czarownym dramacie miłości 
w 10-ciu aktach p. t. 


„Rozpętane Żywioły” 


Eugenja Zasępianka, Józef 


Węgrzyn, Aleks. Zelwerowicz, Je- 
rzy Marr w wsruszającym drama- 
cie erotycznym p. t. 


Tajemnica 
Skrzynki Pocztowej 


wg. scenarjusza I, Relidzyńskiege. 


autora „Tajemnicy przystanku 
tramwajowego”. Zdjęć doko- 
nano w Warszawie, Poznaniu, Kry 


Ceny miejsc na 1-szy 
seans I i "i 60 gr, IHI — 40 gr, 


ranicsnych o 100 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
„Renaissance“ 


z dniem 15 lutego r. b. objąła na własność 
‚CZYTELNIĘ NOWOŚCI, przy, ul. Narutowicza 14 
(daw. p. Straucha) 

3000 ostatnich nowości w językach: polskim, fran- 
cuskim, niemieckim, angielskim i rosyjskim, po 10 
egzemp. Na każde życzenie otrzymuje czytelnik 
żądaną książkę 


Abonament miesięcznie zł. 2.— | 


Po 20 $r. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


CUKIERNIA 1 GOMOLNGKIEGO 


ZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 
EENAA aasma ZEK A EE E umasa (TESLI 


EMO LECZNICA 


lekarzy specejallstów 

Do akt. przy Górnym Rynku 
Nr. E. 454/31 | Biotrkowska 294, tel.122-89 
Ogłoszenie. (przy przystanku tramw. pabjaniekich 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
Komornik Sądu; w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Grodzkiego  |Wszystkle specjalności | denty» . 
w Łodzi, styka. Kąpiele świetine, lampa 
Leon Wąsowski |Kwarcowa,elektryzacja, Roentgen 
zamieszkały w |Szczeplenia, anallay (moczu, kału 
Łodzi, przy ul. |kvwi, plwocin, wydzielin Itd.) Ope» 
Narutowicza 10 |racje, opatrunki. Leczenie żyla 
na zasadzie ków zastrzykami. 
art. 1080 UPO. o-| Wizyty na miasto. Porada 4 m. 
głasza, ża dnia |Porada dentystycana oraz wene» 
28 kwietnia  |rolaoglcoana dla chorób skórnych 
1931 r. od g. 10 r, i wenergoznych 
w Łodzi przy ul. 3 ZŁOTE. 
Piramowicza 15 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
naleśących do 
firmy „Fabryka 
Tasiem Gum. 


1 EZ === s===s=== V£L 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejszą, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 

i Bawen, koje z klatki schodowej poleca 
„Gumfext* biuro „Polruch* AL Kościuszki 
AE AA się |72, front, parter, telef. 141-01, 


oszacowanych na 
sumę zł. 2040. — 


. DUZY POKÓJ 
1606820431 x, o dwuch oknach, na parterze, 
Komornik _|nądający się na biuro, rwont. 
L. Wasowski | skład, zamienię na pokój w 
: śródmieściu, bez różnicy na 2 
lub 3-iem piętrze. Wiadomość: 
ć Piatrkowska 197, m. 7. 679-2 


za wiersz milimetrowy I-szpnitowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 2, 
w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; 

(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
asane są o 50 proc. droge), firm za 


Za wydawnietwo „Prasa“, Wydawnioma sp. z ogr. odo.: Eugeniusz Kronman- 


nskrołogi 40 gr. Zwyczajne 

Poszukiwanie pracy 10 gr 
Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
roc. Za ogłoszenia tabelarycane lub fantaz. dodatk. 50%0 


W drukarni własnai Piotrkowska 101 
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„MOJ GŁOSIK“ 


VIII. 

Jan Eskulap chciał koniecz- 
nie, aby Bloss spełnił dane o- 
bietnice. Wkrótce po przyby- 
ciu cyrku do Runowa, słoń po- 
prosil — za pośrednictwem Mi- 
ka, aby doktór go odwiedził, 
ponieważ dostał ataku reuma- 
tyzmu. Choroby tej nabawił 
się w swej wilgotnej, brudnej 
stajni. 

Biedne stworzenie miało stra- 
szne bóle. Doktór zbadał go i 
zapisał mu masaże. Bloss mu- 
siał kupić beczkę bardzo dro- 
giego balsamu. Przed kilkoma 
tygodniami dyrektor byłby się 
wzbraniał przed nczynieniem ta 
kiego wydatku, ale obecnie, 
gdy dzięki doktorowi Eskulapo 
wi zarabiał tyle pieniędzy, go- 
tów był wszystko dla niego u- 
czynić. Balsam natychmiast ku- 
piono i Bloss zamówił sześciu 
ludzi, którzy mieli masować 
słonia. 

Czynność ta nie jest drob- 
nostką. W menażerji zebrał się 
Hum gapiów, którzy przyglada- 
li sie, jak doktór i sześciu męż- 
czyzn wcierało maść w cielsko 
słonia, aż pot ciurkiem spływał 
im po twarzy. 

Następnie doktór kazał zbu- 
dować dla wielkiego zwierzęcia 
mówił ludzi i kazał jm się za- 
brać do roboty. Po tnzech godzł 
nach stajnia była gotowa. Słoń, 
w suchej, widnej jį obszernej 
stajni szybko przyszedł do zdro 
wia. ; 

Doktór wydał również przepi 
sv dla dozorców menażerji, któ- 
re miały na celu _ polepszenie 
warunków Życia wszystkich 
zwierząt. Dozorecom nie podoba 
łv się rozporzadzenia doktora, 
lecz musieli je spełniać, gdyż 
Bloss oświadczył, że oddali każ 


dego, kto się będzie sprzeciwiał. 

Biedny Nino był nadal cho- 
ry. Było mu już trochę lepiej, 
ale bardzo wolno przychodził 
do zdrowia. Doktór -odwiedzał 
go dwa razy dziennie, ale Bloss 
wcale nie nalegał, aby Nino wy 
stępował, gdyż zdawał sobie 
sprawę z tego, że nigdy jego 
numer nie zastąpi występów do 
ktora i Beppa. Stary koń, mimo 
swego wieku i mizernego wy- 
glądu był znaeznie mądrzejszy 
od Nina. 

Zbliżał się koniec tygodnia. 
Jan Eskulap zmusił Blossa do 
wyrażenia zgody na emeryturę 
Beppa. Doktór miał w sobotę, 
po osłatniem przedstawieniu 
odprowadzić starego konia do 
pewnego wieśniaka, który zgo- 
dził się opiekować Beppem do 
końca życia. Koń miał dosta- 
wać dużo owsa i dwa razy ty- 
godniowo białą rzodkiew, przy- 
smak, który Beppo bardzo lu- 
bił. Doktór i Beppo mieli obej- 
rzeć sobie gospodarstwo wieś- 
niaka; glyby się im ono nie po- 
dobało, mogli wyszukać inne. 

Ostatnie przedstawienie się 
skończyło, wielki namiot był 
już zwinięty, a doktór i Beppo 
byli gotowi do podróży. Bagaż 
starego konia składał się z no- 
wej dery — Bloss kupił ją ko- 
niowi na żądanie doktora i po- 
łożył na plecach zwierzęcia. 

Doktór zabrał ze sobą tylko 
czarną teczkę i mały węzełek, 
który spoczywał również na 
grzbiecie Beppa, Jan Eskulap 
stał przy bramie, trzymając cu- 
gle Beppa w ręku, i czekał na 
Mateusza, który pobiegł do Taś 
- Tag po kilka kanapek z kieł 
basą. 

Nagle doktór ujnzał Blossa, 
który pędem biegł ku niemu 
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Za nim szedł spiesznie jakiś 
elegancko ubrany, maly męż- 
czyzna. 

— Chwileczkę, doktorze, — 
rzekł dyrektor, — podbiegając 
ku Eskulapowi, — zrobiono mi 
przed chwilą niezwykłą propo- 
zycję. Ten pan jest właścicie- 
lem amfiteatru w stolicy. Prag- 
nie on w przyszłym tvgodniu 
gościć u siebie nasz eyrk. Spe- 
cjalną wagę przywiązuje on da 
|Beppa. Jak pan sądzi, co chce 
jon nam zapłacić? Pięć tysięcy 
złotych dziennie, a może i wię- 
cej... 

— Nie, — przerwał doktór, 
podnosząc rękę. — Beppo nie 
będzie już długo żył, ale te 
kilka lat, które mu pozostają, 
musi spędzić w spokoju i wygo- 
dzie. Niech pan to powie temu 
panu, Beppo dziś wycofuje się 
nazawsze z życia cyrkowego. 

I nie czekając na kanapki, 
przygotowane przez Taś - Taś, 
wyprowadził siarego konia z łą 
ki cyrkowej i wyszedł na szosę. 

Po kilku minutach dogoniła 
ich Hu - Hu. 

— Doktorze, — krzyknęła so 
wa, — pofrunęłam za panem, 
aby opowiedzieć panu o wiel- 
kiej propozycji. 

— Hu - Hu, — odparł Esku- 
lap, — akurat w tej chwili każ- 
da rozmowa o pieniądzach jest 
dla mnie wstrętniejszą, niż zwy 
kle. Beppo i ja właśnie od tych 
pieniędzy uciekamy. 

— Ale niech pan pomyśli, co 
może pan zrobić za te pienią- 
dze, — rzekła Hu - Hu. i 

— Tak, tak, to właśnie jest 
najgłupsze w tych historjach 
pieniężnych. Przez swą potęgę 
stały się one przekleństwem. — 

— Taś - Taś prosiła mnie, — 
mówiła dalej Hu-Hu, — abym 
powiedziała panu, ile dochodu 
mieliśmy w tym tygodniu z 
dwugłowego zwierzęcia. Sądzi 
ona, że będzie pan może chciał 
wrócić do Orłowa. Przed chwi- 
lą właśnie obliczyłam wszystko; 
nasze dochody i długi. Był to 
bardzo trudny rachunek i po- 
czątkowo bardzo się pomyliłam 
ale wkońcu rachunek się udał. 
Mamy sporo pieniędzy. — 

— Ale to nie wystarczy nam, 
na życie bez trosk. Nie możemy 
jeszcze pożegnać się z cyrkiem. 
Ale powiedz Taś - Tas; że omó- 
wimy raz jeszcze fe wszystkie 
sprawy, po moim powrocie, któ 
r" może już jutro nastąpi, Do- 
widzenia! Serdecznie ci dzieku- 

ję za wiadomości. 
D. e. u. 
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MOJ GŁOSIR 


Rozwiązania rozrywek umysłowych 


umieszczonych w numerze 13 „Mojego Głosiku' 
ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU, ROZWIĄZANIA  SZARAD, 
Malarstwo, chłopczyk, Indje. Kanalizacja. Pia 

„Kłamstwo pływa po powierzch- x : 
ni prawdy, jak oliwa po wodzie”. „Trafne rozwiązania rozrywek u- 
mieszezonych w numerze 13 „Moje- 

ROZWIĄZANIA KWADRATÓW !£0 Głosiku” nadesłali: 
MAGICZNYCH. Arensteinówna Zosia, Akawie Ir- 
ka, „Aleksy”, Bilska Stacha, Ber- 
Krab, runy, Amur, Byrd, ramy, | steirówna Alinka, Borstówna Em- 
Rawa, drab, rano, kuna, boki. ma, Bermanówna Helusia, Biernac 
ka  Helusia, Biernacką Władka, 
ROZWIĄZANIE UZUPEŁNIANEK | Ciwiński Artek, Cytzynowiiczóvs- 
' Trznadel, strzemię, zatrzask,|na Frania, Cytrynowiczówia Ma- 
jastrząb, kartofel, geometra, baro- | siunia, Cymmermanówna Dziunia, 
metr, Czamarską Litka. Dziadekówna E- 
dzia. Dudziński Olek, Dziewięcki 
ROZWIĄZANIA ODWRACANEK, | Fredzio, Dawidowiczówza Marylka 
Kes —- sek Lin > Ni. Kos — „Elusia”, Eliński Stefek,  Ekste1- 
sok Nora 7 Aron "Koka — skok: nówną Sabinka, Farbsteinówna Tn- 
Teresa — Seret ka, Górski Oleś, Goldszmidtówna 
i Genia, Goldring Moniek, Grajeer 
ROZWIĄZANIA UKŁADANEK Moniek, Herszenberg Mietek, „Ha- 
SZARADOWYCH. ka, „Juna isperar.tisto”, Jakubo- 


. | wiczówna Haneczka, Jaworską Len 
Pasażer. Atrystokratka, Rumunja. 


r V ka, Kleczewska Mala, Krakowscy 
Myon atynką. Mafatot. Karpaty. Ludwik i Henryk, Karolkowska Lo 
Renifer. Metropolis, Polesie, 


la, Leszczówne Pola i Lola, Lipska 
Marysia, Litauer Kuba, Łaska Zo- 
sia, „Marusia”, „„Medyk”; Morgen- 


— 


ROZWIĄZANIE SZTUCZKI CZA- 


RODZIEJSKIEJ. sternówna Lucia, Niwiński Olek. 
Kłódka — łódka. „Niezapominajki”, Oldak Józio; 
l l L ld 


" mam aa 
a m e 
"= 


P sar 


Senderowiczówna Lolusia: Za-şuspokoiły i odejść ną inną ławkę, 
pomnimy o tym brzydkim pseudori a porządkowa rapewno nie byłaby 
mie i będziesz się już zawsze pod- cię zapisała, Mam nadzieję, że 
pisywała  własnem nazwiskiem. dziewczynka, która względem kla- 
Gdy manie odwiedzisz opowiedz mi sy postąpiła nie  Koleżeńsko, w 
o tej ważnej sprawie, | przyszłości się poprawi, gdyż da- 

„Sonny Boy”: Bardzo dobrze zro łyście jej dobrą. nauczkę. List twój 
biła, kołeżarka, która nakłog': jest napisany rzeczywiście bardzo 
cię do napisania listu do mnie., nieporządnie. ale wybaczam oi. 
Niektóre z koleżanek twoich znam gdyż obieenjesZ poprawę. Pezdrów 
isą doprawdy milemi dziewczyn-| „Czarzulkę”. 
kami. Oiekawa jestem, czy do-| Zabłudowiczówna Rechelva: Ra 
trzymasz słowa. dzę czytać wolniej, gdyż z tak 

Szryftgieser A.: Witam nowego prędko przeczytarych książ ma- 
siostrzeńca. Mam nadzieję, że w ło się ma pożytku. Na. pytania, ty- 
przyszłości potrafisz sie opanować ©74%e Się rozrywek, nie odpowia- 
i będziesz grzeczniejszy na przyję:, 17 
ciach. i | Zarska Lola: Bardzo się cieszę. 

Wojdysławska Hala: Jak się. że podobają ci się moje siostrzeniez 
teraz. czujesz, Sądzę, że przez świę| ki i siostrzeńcy. Nie martw się z 
ta wypoczęłaś i jesteś już zupełnie| powodu tego dostatecznesa stopmia 
zdrowa. O ile dziewczynka owa| napewno będzie lepszy m: 
przeprosiła koleżankę, którą obra-| rej cenznrce. Teraz już cię niedy 
ziła, nie powinnyście Się na mn nie pomylę z koleżankami, gdyż do 
gniewać, Musicie jej wybaczyć. Je Fkonsle eie pamietam. 
stem pewna, że ona nigdy już tak Żołnierską Celinka; Twoich vau- 
nie postapi. 

„Złodziejka z Bagdadu”: Trzeba 


czycielek nie znam. Co sle sty" 
było poprosić dziewczynki, aby się 


— AM 


temi © iadan L o których 


namm —„ 


snmamsummsmmusnunagas-numasmnemmzmnn"eammammammnamac kz] Fp: 


Odnmowiedzi (Cioci Marysi 


lm) | Pre oborze cca zk 


Pikówna Saba, Pinczewska Tela, 
Veiłówna Lucyna, Rogatka Ra- 
zia, Rotówna Cesia, Rubinrotówna 
Zośka, Rubinowiczówna Iwonka. 
Rosenówra Lusia, „Sonny Boy”. 
Szattanówna Zosia,  Szryftgiscr 
A., Szperling Wiktor, — Sendrowi- 
czówna Lolusia, ,„„Słoneczko”, Tar- 
nowską Jadzia, Taremanówna Re- 
nia, Toruńczyk Adaś, Tobesówna 
Sala, Walicki Henio, Woźniakówna 
Zocha,. Wojdysławska Hala, Wajn- 
berg H., Wajrberżanka Lilka, Weis 
feldówna Rutka, Zylberman Hen- 
ryk, Zygband Felek, Zylbersztaj- 
nowie Maniusia i Abramek, Zale- 
manówna Lola, Zaliszewska Gnusią 
Żołnierska Celinka, Żaliński Wa- 
cek. 
* z w 


Nagrody drogą losowania otrzy 
mali: Š 

I. Dwa bi!tety do kina — Toruń- 
czyk Adaś. 

JI. Grę towarzyską —— Zylberstei 
nowie Maniusia i Abramek. 

TU. Książkę — Żołnierska Ctr- 
linka, 

Po odbiór nagród zgłosić się 
należy do redakeji „Mojego Gło- 
siku” (Piotrkowska 101) w sobotę, 
dnia 11 marca, między godz. 5—6 
po poł. 


m a 

m m 
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„X. Y’: Bardzo się cieszę, Że 
postanowiłeś stale do mnie  pisy- 
wać. Czy aby dotrzymasz słowa. 
Napisałeś list, jesteś więc już mò- 
im siostrzeńcem. Nie trzeba prze- 
prowadzać żadnych formalności, 
aby nim zostać. 

Feimanówna Nadzia: Mogłaś juz 
dawno do mnie napisać. „Do listu 
nie trzeba przecież koniecznie do- 
łączać wierszyka. Czy wierszyk LA- 
pisałaś samodzielnie? Proszę o ob. 
szerniejszy list. f 

Herszenberg Mietek: Wybieram 
zawsze te rozrywki, które są lep- 
sze, niczalużnię od tego jakiego są 
rodzaju. 

Fajeenbaumówne S. i D.: Tema. 
ty waszych rozrywek były już wie- 
lakrotnie poruszane w „Moim Glo- 
siku”. 

Goldszmidt Marek: Bardzo się 
cieszę, że postanowiłeś stale do 
mnie pisywać i że „Mój Głosik” 
bardzo ci sie pofloba. Jestem pew- 
na. że polubimy się. 

„Prima Aprilis": Dzic 
mięć. 

Berlińsk;y Felunia: Czy wierszyk 
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O CHYTRYM KRÓLIIKU 


Kiedyś dawno, dawno temm, 
w kraju dżungli i pustyń, mic- 
szkał królik. A deszcze długo 
tam nie podały, a słońce piekła 
jak ogień — aż wszystkie stu- 
dnie w kraju powysychały i 
zwierzęta zebrały się, aby wy- 
kopać nową studnię. I tak się 
zdarzyło w kraju džungli i pu- 
styń, że wszystkie zwierzęła 
wykopały wspólnie studnię. 
Lew kopał potężnemi pazura- 
m. Słoń swą oiżrzymią trąhbą. 
Hycna zwinnemi łapami, a 
Żółw swą skorupą, którą zdjął 
chwilowo z siebie i używał ja- 
ko łopaty. Gięboko, coraz glę- 
biej kopały zwierzęta. aż póki 
studnia nie stała się tak glebo- 


ka, jak wysokie jest drzewo 
palnowe. Tylko FErólik nie 
chciał kopać, bó był leniwv. 


' tak dogrzebu'* się do wody. 
vytrysnęła z głębokości ziemi 
i napełniła studnię, czysta jak 
fontanna w oazie. Wtedy zwie- 
rzęta uradziły, że będą kolejno 
pilnowały studni, bo Królik 
był wiełki pijak wody, a nie 
chciały go dopuścić do niej 
gdyż nie nomagał przy kopa- 
niu studni. I wyzń?%czono na 
początek Hyenę, aby trzymała 
straż u wodopoju. Tak więc 
Hyena, eo wyje, zasiadła na 
brzegu studni, ale niedługo lak 
siedziała, gdy nagle ujrzała 
Królika, skaczącego po drodze 
z dwoma workami ze skóry do 
nabierania wody, które się na- 
zywają gurdy. Jedna z tych 
uurd była nusta, ale druga na- 
pełniona miodem. 

— Po co przychodzisz z twe 
mi gurdam do naszej studni? 
— spytała Hyena, co wyje. - 
Wiesz przecie, Ze jej strzeże- 
mov przed tobą. Ten, kto nie 
pomnsal w jej kopaniv -— nie 
bedzie z niej pił wody! 

Ale Królik przyskakał aż do 
samej Hyeny i rzekł: — Dla- 
czego myślisz, o Hyeno, co wy- 
je, że chcę pić z waszej stu- 
Oni? Men tu gurdę pełną mio- 
du. Sprobuj jaki jest słodki — 
i dał Hyenie tylko troszkę do 
posrmakowania. A miód był 
słodki jak Świeża koniczyna i 
gęsty jak -moła. — Pnezekaj 
rzekł Królik, odciagajac gur 
dę od Hyeny — jeśli mi po- 
zwolisz przywiązać się do tej 
palmy, będzie ei wygodniej pić 
miód. 

I Hyena, która strasznie lu- 
bila miód, pozwoliła Królikowi 


przywiązać się do palmy moc- 
nemi pędami winorosli. A kie- 
dy Królik zjadł sam cały miód 
w jej oczach, napił się tyle wo- 
dy ze studni, ile mu się podo- 
bało, potem napełnił wodą jed- 
ną ze swych gurd i poskakał 
do damu, śmiejąc się z biednej 
Hyeny. 


Następnego dnia była kolej 
Lwa na strażowanie przy słu- 
dni. Kiedy ujrzał przywiązaną 
mocno do palmy Hyene, co wy 
je, zdziwił się ogromnie. — Na 
padła mię banda rozbójników 
-— rzekła Hyena, której wstyd 
było przyznać się, że ją aszu- 
kał słaby Królik. — Odwiąż 
mię, proszę!“ 

Lew odwiązał Hyenę, która 
zniknęła w gąszczu i stanął na 
straży studni. Ale po niedhu- 
giej chwili kogóż uirzał, jeśli 
nie Królika, skikającego po 
drodze, z dwoma giwrdami po 
hokach? 
pić z 
zaryczał 
nie widzisz, że 
strzegę jej przed tobą? Nikt 
nie hedzie pić z niej, kto nie 
pomagał w kopaniu- 


Ale Królik zbliżył się lak, że 
się znalazł pod samą brodą po- 
tężnego Lwa. — Dlaczego my- 
ślisz, o Wielki Królu Lwie, że 
chcę pić z waszej tudni? Mam 
tutaj coś lepszego. To gurda 
pełna miodu — poprobuj tyl- 
ko, jak jest słodki! 


— Poco przychodzisz 
naszej studni? — 
Lew, — Czy 


lew spróbował pysznego 
miodu, ale Królik usunął? mu 
gurdę z przed nosa, — W tem 
leży cała tajemnica — rzekł — 
że jeśli pozwolisz mi się przy- 
wiazać do tej palmy, ta be- 
dziesz mógł zjeść więcej. 


I Lew, który przepadał za 
miodem. zapomniał 0 wszyst- 
kiem innem i dał się Króliko. 
wi przywiązać do pria palmo- 
wego, Ale gdy tylko był mocna 
przywiązany, Królik zjadł cały 
miód i napił się do syfa u stu- 
dni. I napełniwszy gurdę wodą, 
nejekł śmiejąc się z Lwa. 


Następnego dnia przyszedł 
Słoń pilnować studni. I na- 
iazł. Lwa przywiązanego do 
palmy, niezdolnego poruszyć 
łapą, ni ogonem. 


-= Czemu przychodzisz tak 
późno? — zarvezał Lew gniew- 
nie. — Przywiązali mię tu roz 
bhójnicy! Rozwiąż mnie szybko 
i puść na wolność! 


I Słoń rozwiazał Lwa, który 
poszedł do domu, bijąc się ogo 
nem po bokach w wielkim gnie 
wie. Słoń zaś zajął jego miej- 
sce u studni. I nie posiedział 
tam ni godziny, jak zjawił się 
Królik z dwoma gurdami u bo- 
ków. Słoń wzniósł trąbę i ryk- 
nal doń ostrzegawczo' -— Poco 
przychodzisz z gurdamj do na- 
szej studni? Nie pozwolę <i z 
niej pić, ni czerpać wody. Czy 
nie wiesz, że ten co nie kopał. 
nie będzie z niej pijał? 

Ale Królik zb'iżył się do sa- 
mej trąby słoniowej i umieścił 
przed nią gurdę pełną miodu. 
I rzekł: — Nie chcę wcale pić, 
ale mam tu zato gurdę z mio- 
dem. Pozwół mi się przywią- 
zać do palmy 2 wtedy łatwiej 
ci będzie pogrążyć twą trąbę w 


gurdzie i wvsączyć z niej miód 


I Słoń zgłupiał i dał się przy- 
wiązać do drzewa. A wtedy 
Królik zjadł miód i pogrążył 
drugą gurdę w studni, by z niej 
wyciągnąć wodę do picja. 4e 
koło studni siedział stary i mą- 
dry Żółw - myśliciel. I stary j 
mądry Żółw - myśliciel poc. 
kał aż Królik pogrąży łapę w 
studni i schwycił ją pomiodzw 
swą skorupę. Nie pomoglo ża- 
dne wyrywanie się Królika. nie 
mógł się za nic nwolnić Mnu- 
siał ezekać, aż Słoń strąbi wszy 
stkie zwierzęta, 


I wszystkie zwierzęta nad 
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biegły i znalazły Królika la. 
panego jak w kleszcze w ska 


Y} . 
rupe starego i madrego Zólwia 
w oczekiwaniu na sad, 


— (o uczynimy z nim? Uto- 
pimy go w slndni? Spylał sta 
ry i mądry Żółw - myśliciel. 


— Utopcie mię w studni, je- 
sli chcecie, — zawołał Królik— 
ale nie zanoście mię do bans- 
uowego gaju. 


= Go uczynimy z nim? Wy- 
tarzamy go wśród kolących 
kaktusów? — spytał Słoń. 


— Wyłtarzajcjie mię wśród 
kaktusów, jeśli chcecie —- za- 
wołał Królik, ale nie obwijaj 


cie mnie w bananowe liście 
[` a "ERZE 


— Cóż uczynimy z nim? WU- 
pieczemy go na obiad? — spy 
tała Hyena, co wyje. 


— Ugotujcie mię czy upiecz- 
cie, jak wam się podoba! . - 
krzyknął Królik, ale nie kładź- 
cie mnie na słońcu! 


A wtedy król Lew postano- 
wił. Zanieście Królika do bana 
nowego gaju, Skrępujcie go 


mocno w bananowe liście i pa 
łóżcie na słońcu! 


I zwierzęta zaniosły go da 
gaju bananów, zawinęły go ca- 
łego szczelnie i zawiązały w ba 
nanowe liście, tak że się nie 
mógł ruszać. Zostławiły g0 sa- 
mego na palącem słońcu i po- 
szły do domu na obiad. Słońce 
przygrzewało i liście banano- 
we poczęły  schnąć, Słońce 
grzało coraz silniej i banano- 
we liście schły coraz więcej. I 
wkrótce liście tak były suche, 
że same opadły i rozsypały 
się. I królik uwolniony z nich 
poskikał do domu, 1 nie spô- 
źnił się nawet na swój obiad. 


Taka to jest opowieść o chy- 
Irym Króliku, co wywiódł w 
pole wszystkie zwierzęta w da 
lekim kraju dżungli i pustyń. 


Jak zręczny za- 
jiczek  wielkamoo- 
uv skład} jajka 
ia grzecznych 


dzieci, 


MOJ GŁOSIK 


© czem pisač? 


Poriżej podary wiersz nade- 
słała Ania Bettówna, wraz z li- 
stem, który dosłownie przyta- 
CZAM, 


Kochana Ciociu! 


Dopiero co wróciłam z redakcji. 
Mam teraz właśnie taką  „„Siarczy- 
sta” fantazję, niczerm pan Zag'oba 


Sienkiewicza. Chciałabym coś na- 


pisać, a nie wiem co. Chciałabym 
napisać jakiś „uroczy” wierszyk, a 
nie wiem co. Wcale Ciocia się nie 
nrzesłyszała: nie wiem, co napiseć! 
Ale co mam robić? Zaraz spróbuję 
pisać: „Sine mgły jak szare...* — 
co jak szare — ho ja wiem. Trze- 
ba co innego. A więc może lipy ja- 
kieś itd. — nie nie mam nastroju 
do tego. A może... acha!... 

„Bzy wonne, operlone, bzy Iiljo- 
we... Drżące kiście drża... Srebrzy- 
ście mienia się Í...” I co dalei? Ach, 
mój Boże! Wcale tematu nie mam! 
A powtarzać to, co inni oniewa- 
li..? Za jakie 20 lat — wed'us me 
go przypuszczenia i proroctwa — 
nie bedzie już poetów i poetek na 
świecie. bo coby oni nisali, © czem? 
Wszystk'e tematy były już przewer 
towane 15 000 000 razy consimniej. 
O czem pisać!? Każdy prawie noe- 
ta pisze na ten sam temat, co fsgo 
poprzednicy. A ilu takich poetów 
było i jest? Ile razy były onisywa- 
ne wszystkie możliwe tematy, a 
więc niebo, ziemia, gwiazdy, S'oń- 
ca, księżyce, wiatry, burze, śnie- 
gi, deszcze, smutki, radości, łzy, 
chaty, nastroje, narodowości, zwie- 
rzęta, lasy, stepy, grzeczne i nie- 
grzeczne dziewczatka,  brudaski, 
małpy, gęsł, cielęta, drzewka po- 
wiewafjace listeczkami i t. d. i t. d. 
Co robie? Mam! Nanisałam wiersz. 
który załączam. Na inny nie mo- 
głam się zdobyć! Ale to jest jedy- 
ny temat, dotychczas nie opiewa- 
ny: 


Chciałabym wierszyk rapisaé, 
Chciałabym chwilkę nie być sobą, 


Chciałabym w chmury ulecieć, 
Dia fantazji — być Zagłobą, 
Lecz cóż? Poeci dawno już żyli, 
Wiersze o wszystkiem pisali, 
Ja chcąc coś pisać—3twierdzam, 
Że inni ten temat wybrali. 
Wiem, że słowiki w ezerweu śpie- 
wają. 
Nocami, rozkosznic—sama to czuje 
Lecz ktoś już dawno o nich pisał= 
Vige mrieby wyśmiali, że go „mał- 
puję'. 
Czuję czar łąki kwietnej, 
Czar ten upaja mą duszę, 
Lecz cóż? „On” o tem pisał — 
Ja wyrzec się musze. 
Jednem się tylko pocieszam, 
W wielkiem mem zmartwienin. 
Žo nikt wiersza nie pisał, 
O takim, jak mój ter, brzn 
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yu. 


Rozsądna 


dziewczynka 
(Nap. Bela Berlinówna). 
Powiedz siostrzyęzko, powiedz 
kochana, 


Qzemuś przy lekcjach wesoła? 
Czy ciebie nigdy lekcje nie nudzą? 
Nie nudzi ciebie szkoła? 
— 0 nie. braciszku, 


szkoła nie 
cudzi, 
Mylisz się bardzo, mój złoty, 
Ja do Lauki mam zapał duży 
Wiele mam de niej ochoty. 
— Ależ, siostrzyczko, czy nigdy 
także nie chcesz poczytać sobie? 
— Owszem, braciszku, lubię pv- 
czytać, 
gdy pierwej lekcje odrobię. 
Lubię się bawić, lecz wpierw nauka 
Bo wiedz, braciszku kochany: 
Więcej skorzystam z godziny lekcji 
Niż z dnia całego zabawy. 


